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KURYER LITEWSKI
hj JVilnie w  Poniedziałek dnia 1 8  Lutego v. s. 1 8 2 9  Roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

S ankt-Petersburg dnia p lutego.
(z Buskiego Inwalida.)

Jenerał  • m‘«jor inzemerów,  dowódzes sankt-  
petersburskiego okręgu inżenierskirgo,  Truzson  
lszy, w nagrodę gcr l iwey służby, nayłaskawiey  
udarowany brylantów anenu znakami orderu s .A n n y  
iszey klassy, przez dy ploraat dnia 17 stycznia roku
teraźnieyszego.  „ , .

  Rzeczywisty  radca s tanu,  Geże/insfti, w
naerode gor liwey służby, nayłaskawiey udarowa-  
ny ozdobą brylantów sną orderu s. A n n y  i szey klas-  
gy przez dyplomat dnia 21 stycznia r. t.
' __ J e n e r a ł  - major , Jpankratjew , naczelnik

20tey dy wizyi  pieszey, naymiłościwiey  mianowa­
ny kawalerem orderu a. W łodz im ierza  agiey klas- 
sv w nagrodę odznaczającey się służby i roztro­
pnych działali,w czasie dowodzenia oddziałem woysk  
w obwodzie Cihoyskim, przez dyplomat  dnia 22

, t y c i 'l!! Rzeczywisty  radca stanu, Stoh, dyrektor  
departamentu gospodarstwa w ministeryum spraw 
wewnętrznych,  nayłaskawiey  mianowany kawale­
rem orderu ś. W ło d z im ierza  2giey  klassy wiel 
kiego k r z y i a ,  w nagrodę służby gorliwości!* od- 
znaczającey się* przez  dyp loma t  p o d  d n ie m  5t 
stycznia.

—  J W .  Hrabia Dybicz, Naczelnik Głównego  
Sztabu J. O. M.,  dnia 5 t. m. wyjechał  z tuley-  
szey stol icy do Jass.

(s Gazety Senackiey).
Przez naywyższe  ukazy J- G. M.  do Rządzą-

jcego Senatu wydane:
D n ia  tg grudnia 1828 roku. l i la nprzątnie-  

nia niedostateczności,  p r z e z  doświadczenie dostrze­
żonych,  w postanowieniach względem tnedycyny  
sądowey, polecono było z rozkazu JN a s z e g o 
Radzie Medyczney  Ministeryum spraw w e w n ę ­
trznych, ułożyć szczegółowe a gruntowne pr aw i­
dła dla instrokcyiTnedykom przy sądowem wyśle-  
(lżeniu w  zd ternach kryminalnych,  lus trukcyą  
tę, przez Radę Państwa przeyrzaną i W a m przed­
stawioną, uznaliśmy za dobrą, przesłać przy tem 
do Rządzącego Senatu dla należytego wykonsnia.
(I n s t r u k c y a  ta  tv o so b n y ch  e x e m p la r z a c h , n a  l  i s t u  
a rk u sza c h , w y d r u k o w a n a  , z  p r z y d a n ie m  4 r r c h  
ta b lic  to x y k o lo g ic z n y c h ,  z a łą c z o n a  j e s t  do  JS ru  
bgo g a z e t y  s e n a c k ie y ) .

—  Dnia 20 stycznia.  Dla  wykonywania  bu­
dowy instytutu technologicznego w stolicy tutey-  
szey, na przedstawienie Ministra Skarbu, ustano­
wiona jest osobna kommissya ,  którey prezesem 
mianowany radca koilegialuy , Komarow.  Etat  
roczny kotnmissyi wynosi  25,000 rubli.

   Dnia 27 s tycznia .  A-sesor kollegialny
KluczarcW i radca honorowy ( ieden sz lrom , mia­
nowani naczelnikami oddziałów w  departamenr  
cie medycznym Minis teryum spraw w e w n ę ­
trznych.

—  Dnia 28 stycznia.  Z uwagi  na długą i 
odznaczającą się służbę szlachcica gubernii  estou-  
skiey Krzysztofa fo n  B a ra n o w a , z wybprow oby­
wateli  , N a y ł a s k a w i e y  m i a n u j e m y  go 
Radcą Dworu.

—  Ccnzotr w  mieście Odessie,  S p id a , w  na 
gr od ę  i 5tolelniey g o r l iw ey  s łużby w obowiązkach  
cenzora,  nay ła sk aw iey  m iano w any  Asaesorem K o l - i  
legialnyrn.  *

— D n ia  So s ty c zn ia . M osk ie w sk i  v ic e-gub er -  
n a to r  R ad ca  S ta nu ,  N ieb o ls in , na y ła ska wi ey  m ia ­
no wan y  G u b e r n a to r e m  c y w i l n y m  tamże  i w y n i e ­
siony na Rzeczywistego  Radcę  Stanu.

— D n id  1 lu teg o . Na  ws tawienie  się Jf.go 
C e s a r s k i e ?  W  vs. kości C k sarzewicza  , ^ l i t yń s k ie -  
tnu hor odniczemu,  p o d p u łk o w n ik o w i  Z il le , n a d a ­
ny jest na  wieczne  i po tomne posiadanie tysiąc 
dziesięcin ziemi w  obwodzie Bessarabskim.

— D n ia  5 h tteg o . D o w ód zcy  oddzielnego  
k o r p u s u  kaukazkiego,  J e n e r a ł  A d ju l a n lo w i ,  H r « b i  
P a sk ie w ic zo w i E r y w a ń s k ie m u , n a y ła s k a w ie y  ro z ­
kazano bydź  G łó w no -D o  wodzącym tym że  k o r p u ­
sem t e  wszys lk i emi  p r a w a m i ,  władzą  i p re roga--  
t yw am i ,  w us tawie  o wie lkie ra  woysk u  działającem 
do s topnia G ł ó w n o  - Dowodzącego ^rzywiązaneua i.

—- W  n a y wyższym ukazie J. C. M. do K a p i ­
t u ł y  o r d e r ó w  Ro ssyyskich ,  pod dniem 21 gr u d n ia  
wyrażono: , ,Po zaświadczeniu  Nayukochańszeg.0
B r a t a  Ń a s z e~g o , Je go  C e s a r s k i e ?  W tso k ó śĆ i  
C k s a r z e w i c z a  i  W i e l k i e g o  K i ą ż ę c i a  K o n s j a h t e g ó  
P a w ł o w i c z a ,  o z n ako m i t yc h  p ra c a c h  Członków 
W ile ńs k ie go  T o w a rz y s tw a  Dobroczynnośc i :  A-se-  

itora Kol leg ia lnego  Ig n aceg o  J u n d z i ł ła , D o k to t a  
F i lozof i i  J ana  R u d o m in y , i A p t e k a r z a  g tey  klas 
sy S zu lc a , podję tych  dla dobra  zak ła dów d o b r o ­
czynn ych ,  N a y ł a s k a w i e y  m i a n o w a l i ś m y  
i c h  kawaler ami :  J u n d z i ł la  i R p d o m m ę  o r d e r u  s. 
A n n y  ig ie y  k la s sy , •  S zu lc a  ś. W ło d z im ie r z a  
4 te y  k la ssy , i R o z k a z u j e m y  prze s ła ć  im zna 
k i  ty c h  o r d e r ó w  i dy pl om a ta  na nie.

— Rządzący  Sena t  przez ukaz o k o l n y  p o J l  
dn iem  7 lutego obwieśc ił ,  o rozc iągnieniu  w ładz y ,  
s łużącey  dowódzcotn oddz ie lnych k o r p u s ó w ,  na 
A ta m a n a  W o y s k a  Dońskiego i  sp r a w u ją c e g o  jego 
obo wiązki .

— Rządzący  Senat  przez ukaz  o k ol ny  pod 
dniem 7 lutego obwieści ł ,  iz c h o rążem u  K r y n i c k i e  
mu,  przez sąd wo ysk ow y sk a la n e m u  na odjęcie rangi  
o f icersk iey  i dostoynosci  sz lacheckiey ,  i odesłanie 
na prostego Żołnierza do wys ług i  w półku  wieli  
k o ł ucki m ,  C esarz J egomość rozkazał :  dadz ods tawkę  
z rangą  chorążego,  nigdzie do s łużby  nie p r zy ym o 
w a ć  1 do w yb o ro w  nie przypuszczać .

—  Rządzący Sena t ,  przez ukaz ok oln y  pod 
dniem 4 lutego, obwieśc i ł  o nadaniu  m e c h a n i k o w i  
(J tho fow i p rzywi le ju  wyłącznego  na la t  dziesięć,  
na wynalez ioną  przezeń  ma ch iu ę  dp rozrzynania  
skór .

— H r a b in a ,  L i t ta , z domu Engłlhardtów na  
m is t r zyn i  D w o r u  J .  G. M.,  dama o rd e r u  ś. K a ta ­
r zyn y  i szey klassy i wie lk iego  krzyżjs o rd e r u  ś 
J a n a  Jero zo lim sk ieg o , zeszła z tego świ s ta  dnia 7 
lutego,  o godzinie 5 z rana .  D o b r o ć  i słodycz jey 
c h a r a k t e r u ,  p i ę k n e  p rz y m io ty  jey duszy,  p ow szech­
ny po niey żal wzbudza ją  w jey k re w n y c h ,  p r zy ja ­
c io łach  i  wszys tk ich ,  k t ó rz y  ją znać mie l i  szczę­
ście, nie  m ni ey  w  ubo g ic h ,  k t ó r y c h  była  codzien­
ną  dobrodz ieyką .  (J . d. S. P i)

—  Dnia  26 stycznia C esarskie T o w a r z y s tw o  
E k o n o m i c z n e , mia ło pos iedzenie p u b l i c z n e ,  d l i  
zdania s p r a w y  ze s w y c h  dz ia łań  rocznych ,  i dla obra
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| oia prezydentów towarzystwa i wydziałowych. Na sów) p o rw a ł  i zamordował ,  ubito.  Podarowani  
teuiże posiedzeniu ogłoszone są zadania do rozwią- nti nadto rycinę, wyobrażającą to zdarzenie, przezl 

jzania. Pana Ł apczyńsk iego  wykonaną.”
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D o rp a t dn ia  5o styczn ia . v 
Ułożony przez P. P a rro ta ,  profesora f izyki  

w tuteyszym uniwersytecie,  pian wy prawy  nauko- 
wey do góry A r a r a tu , z przydaniem do niey kil ­
ku s tudentów uniwersyte tu ,  Zasłużył na potwier­
dzenie Naywyisze.  C e s a r z  J k u o m o ś ć  raczył  roz­
kazać wysłać do tey wyprawy ,  na cały czas jey 
t rwania ,  dobrey nadziei feldjegera, i wydać ss p e ­
tersburskich zakładów skarbowych dwa  potrzebne 
chronometry  kieszonkowe. Towarzyszami podróży 
P- P a rro ta  będą: student medycyny Jul ius H en , 
do botaniki:  student medycyny Karol  S z im a n ,'
do zoologii; student  Michał  Jo n  Bogagel, do mine­
ra logi i ;  kandydat  filozofii Bazyli Feodor ów, do 
astronomii.  Ostatni z nich jest wychowańcem C e­
s a r s k i e g o  sankt-petersburskiego domu wy cho wa­
nia i stał się godnym otrzymać z hnyności w Bo­
gu 8poczywającey C g s a r z o w e y  M a r y i  F e o d o r o w n y >  
w dodatku do pohieranegó rocznego wyznaczenia 
g5o rubli  assyg. ki lką dniami przed zgonem J. G. 
M. (19 października 1828) jeszcze 600 rnbl i  sr., 

i oraz na kupienie i przywiezienie ins trumentów 
; 1000 rubli. W y p r a w a  ta wyruszy w podróż w te* 
rśźnieyszym miesiącu lutym. ( P . P . )

r 2
Odessa dnia  5o s tyczn ia .

W  biegu oslatuiego tygodnia przedano towa­
r ó w  wyw ozow ych :  około  i 5oo pudów skór  w o ­
lich po 7 r.  5o i 7 r. 75 k. — too p kawioru po 
a 3 r. p. — 200 p. kawioru  po 24 r. 75 k. — 4o,ooo
arszynów płótna workowego po 26 k  i 5o skrzyń
blachy żeścianey po 56 rub.  — 800 p. rodzenek

\  r Jeb  po 6 r. 85 k  100 p. czarnego pieprzu
uo 18 r. — )5ó p. kadzidła prostego (ladonu) po 28 r.

— Ostatniey niedzieli, d. 5 stycznia , komi­
tet  więzień miał 3cie swe posiedzenie. Zgroma­
dzenie składało się z osób płci  obojey, k t ó re 'p od­
jęły się chwalebnego t rudu bydź pomocą więźniom.

 J, W .  Pra&ewski, gubernator cywilny Bes-
sarabii,  przybył  z Petersburga do Odessy.

— J W .  Bolesław Hrabia  Potocki, kamerjun- 
%er, p rz yb ył  do Odessy d. 27 t. m.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
U  a r  sza wa dnia  22 lutego.

(1 G a z e t y  W a r s z a w j k i e y ) .
Nayjaśnieyszy Cesarz Jm ć  Aus t ryacki  nay- 

łaskawiey zaszczycić rkczył: J P p .  Radcę btanft
Tomasza Grabowskiego, Kommissarza Królewsko-  
Polskiego do negocyacyi z Austryą ,  wielką wstę­
gą orderu s'. L eopolda , i udarował  tegoż koszto­
wną labakierą,  ozdobioną por tre tem Jego Cesarsku- 
Ąposlolskiey Mości; Referendarza Stanu Nadawy* 
czaynego Ludwika Tęgoborskiego, Konsula Jene- 
ralnego w Gdańsku, ozdobą Komandorską  tegoż

5rderu,  i udarował  go tabakierą ozdobioną cyt rą  
ego Cesarsko-Apostolskiey Mości. Kawalerskie-  

mi zaś krzyżami rzeczonego orderu:  J P .  Ja g ie l­
skiego, Referendarza Stanu Nadzwyczaynego, kom­
missarza polskiego w Wolnem  Mieście K ra ko w ie , 
i Xawerego  S egno i urzędnika Banku polskiego. 
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  1 K r ó l  raczył  nayłaska- 
wiey upoważnić zwyż wymienione osoby do no­
szenia udzielonych im ozdób.

Drogą nadzwyczayną nadeszła, tu  z W ied n ia  
autentyczna wiadomość, że Oyciee Święty po dwu-  

Iffdniowey chorobie zakończył życie.

Goniec K rakow ski umieścił następującą wia* 
pdomość:  „Donoszą pisma publiczne o nadzwyczay-

inym przypadku, w A lp a c h  szwaycarskich zdarzo- 
! nym , to jest, o porwaniu  dziecięcia 5cioletniego 
I przez orła. Podobny przypadek zdarzył się u n3S 
jw  K a rp a ta c h  w i 585 roku, Odwiedzając przed 
i  parą laty p iękne okolice K ościelisk, znanych nie- 
! mniey z kopalni  i kuźnic żelaznych, pokazywano 
mi skałę, Siw ą  zwaną, na k lórey orła drapieżnego, 
k tóry  dziecię z pobliskiey polany (pola wśród la-

> F  r a n c Y A.
P a r y ż  dnia  7  lutego.
(* Gazety  W nrłsawskiey.)

W  mleysce Margrabiego de D re u x  B reze  , |  
mianował  Król  Jmć syna jego W ielk im  Mistrzem - 
obrzędowym.

Dnia 2 b. m. odbył  się pogrzeb exdyrekto-j  
,ra B a rra s .  Zwłoki przeprowadzano z mieszk - 
nia na cmentarz P e r e  L a ch a ise  przy licznym or 
szaku przyjaciół zmarłego. Dwieście ubogich, któ 
ry m  B a r r a s  zapisał,  lopo franków,  tow r yszy- 
ło pogrzebowi.  Nad grobem miano dwie mowy:;  
jednę Pan S a in t A lb in , drugą Pan G rand , adwo­
kat sądu appellacyynego. Znany B a r r a s , były re 
zydent dyrektoryatu  wykonawczego, l ifod v- óę 
w  F o h en p o u x  w Prowancyi  » 20 czerwca 1705 1 
pochodził ze starożytney szlacheckiey familii.  W oy 
skowy zawód rozpoczął od stopnia Podporucznika 
w p u ł k u  Langwedoakim, w którym zostawał aż doj 
roku 1774; odbył potem podróż do Is le  de Fe an  
Ce, gdzie był  Gubernatorem jeden z jego kre-j 
wnych,  i wszedł nakoniec do pułku  P ondicheryĄ  
W  tey podróży okrę t o mało się o rafę »:e roz-j 
b i ł  i fylko odwaga B a ń ra sa  uratowała statek. Po-j 
wróciwszy do Francy i  wystąpił  jako przeciwnik! 
Sprawy kro lew sk iey ,  gdy tymczasem jego brat;  
w izbie szlacheckiey zasiadał. Na zgromadzeniu! 
narodowęm głosował za śmiercią L udw ika  X J I  
w roku 1795 został z F rero n em  wysłany do połti 
dniowey Francyi i znaydował  się przy oblężeniu* 
T u lo n a , i tam to go uilerzyło nieustraszone tnęz-j 
two młodego wówczas B ó n a p a rtrg o , którego od-i 
tąd zaczął bydź obrońcą i dobrodziejem. B a rra s  j 
był  jedną z g łównych sprężyn upadku Robespier 
r a , i sairt go uwięził .  W roku 179b,  w któ- u 
B a r r a s  >niał naczelne dowództwo woysks  Zgwi 
mudzema, wezwał  B onapartego  do siebie, i zdaij 
mu wkrótce  potem dowództwo wewnątrz ki ju. 
Od roku 1798 do 1799, był  członkiem <tyr*kt.,r , 
t u ,  w ;któryra się > utrzymał,  na przekorę s w c c h s  
nieprzyjaciół ;  rewolucya z dnia t8 Brumaire  (9! 
listopada 1799), która B o n a p a r t e g o  postawiła n f 
czele interessów, położyła także konie '  p.Jitycż- j 
nemu zawodowi B a rra sa . B a rra s  posłał swojej 
podanie o dymissyą do S t. Cloud, i prosił  B ona  
p a rteg p , ażeby mu przydał  straż dla bezpiecsne-1 
go oddalenia się z. P a ryża ,  co także uzyskał, a 1 -; 
bowiem jeszcze tego samego dnia odjechał w kry  | 
tym powozie do swojey majętności G ros-Bois. Lec;*! 
tę nie długo posiadał; sprzedał  ją i osiadł w B r u  | 
x e l l i , gdzie miał dom dosyć znaczny. K i  ma toj 
nie zdawało się sprzyjać jego zdrowiu, a więc o ? 
t rzymał  od N apoleona  pozwolenie udaniu się d \ 
M a rsy lii. W  roku .18*3 oskarżono go, ze się da:! 
wciągnąć do spisku ; badano go kilka razy i na 
koniec skazano do R zym u  na wygnanie,  gdzie zo­
s tawał  do roku 1B14r. Wkroczenie  M u r a ta  du 
R z y m u  sprawi ło,  że musiał to miasto opuścić. \v  j 
T u ry n ie  go uwięziono i tam odebrał  r  /kaz uda­
nia się do M ontpellier. Po upadku N apoleona  po j 
wróc i ł  dó P a r y ż a ;  w roku i 8 i 5 na niejaki ezasjj 
opuścił  tó miasto; lecz wkrótce znowu powrócił ;  
i  odtąd w małym dornku w Ghaillot mieszkał, VVy-j 
par ł  się dziełka w imieniu jego wydanego pod; 
napisem: Souvenirs et. an ecd o tes , publicznie v\ 1 
ogłoszonym liście, i oświadczył,  ze sy m  vvyda pa 
miętniki .

Minister  V a tism en il  polecił  wszystkim r e ­
ktorom szkół sposób wzajemnego uczenia .— W y  
rachowano, iż we Francyi,znaydujesię ciągle i 5o,ooo; 
Chot rch  osób; lekarzy zaś jest 3o,ooo.

  D n ia  S  —

W y chodcy  Portugalscy w H a v re  dwiczylii  
się tam codzień w robieniu bronią,  a dnia 1 lnie j 
go odpłynęli  na okręcie amerykańskim J P a d e l  
niewiadomo dokąd. Okrę t  sam byt  przeznaczo­
ny do C harlestow n. Popłynął  także okręt  I n  
dustrioso, wziąwszy listy urzędowe do P lym o u th

Dziennik^ Goniec pisze; „Donoszą z M a rsy

WBm
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f l i i ,  iż nu okręcie Sripio  wróci ło z JVlwei 5oo i c ł -  
jn icrzy z 2Ógo pułku liniowego, wraz z pewną li- 
' :zb 5 chorych Ty la  tylko pozostało z tego pui- 

klóry wypływając z T ulonu  wynosił  i , 5oo.. do 
ludzi.”

W  departamencie L ig e ry  lękają się powo­
dzi: woda na rzece przybiera po 6 cali na godzi­
nę, i przy moście w Tours  wynosiła 11 stóp nad g!ę* 
-b kość zwyczayną. Rzeka Rodan  wezbrała także 

% ud dnia 00 stycznia, i wiele szkody zrządziła.
'  O b R A D Y  I z B .

Iz b a  P arów . Dnia 5 b tn. przyjęła Izba adres 
H  podziękowania , i w końcu sessyi wybrał* wielką 
I fdepi i tącya ze 20 członków do podania go Krolo- 
§1 w i JTinci. (Adres ten podany został Monarsze dnia 
jgjjo b. tni wieczorem.)

Iz b a  D eputow anych . Dnia 6 b. tn. odp ra­
wiło się l a y nó pmedzęu ie  , na którem zaczęła Iz­
ba -uradzać się nad adressem podzięko wania Jvi.o-

j Irt, w i Jmci  za mowę, mianą z ironu, po czeta wy-
i brano deputacyą z 20 członków do podania M o ­

narsze lego adressn.
—  D nia  g  —  t  1 t>

K ról Jm ć  odpowiedział  na adres Izby -  a*
rów. „P rz y jm u ję  z wielkiem zadowoleniem wy- 

j nurzeme uczuć mojfey Izby Parów;  widzę z przy 
jetnnofeia,  iż ona czuje całą rozciągłość powie­
rzonych jey ważnych o b o w i ą z k ó w  , i ze przejęta 
,esi p o w i n n o ś c i a m i ,  przywiązabemi do pierwszey 

Jknrporacyi  w Państwie.  Nie z powodu prozney 
jskromności ęhciałbyrn wyłączyć tu porównanie

łi wczoray świetny obiad, na k tórym się wielu 
członków obu Izb Parlamentu znajdowało.

Gazeta Goniec opisuje w ten sposób posel ­
stwo to,000 wyrobników z przedmieścia L o n d y ń ­
skiego Spita lfie td s, które (jak donieśliśmy) poda­
ło Xiążęciu W elling tonow i prośbę o zaradzenie 
ich  nędzy: „Daia 5 lutego ciągnął przez miasto
żałobny orszak, złożony z 10,000 ludzi. Nie był 
to pogrzeb, ale umierający z gtodu tkacze ze S p i 
ia lfie lds  nieśli do Xięc ia  W e llin g to n  prośbę o 
wsparcie,  Rozdzierał  serce powolny krok wybla 
d łych oyców rodzip; żaden głos z ust ich nie w y­
chodził, a równie  nieme było przypatrujące się 
po obu st ronach ulic pospólstwo. Kolosalny o 
brąz nędzy! Nieszczęśliwi ci nieśli chorągwie z 
następującerni napisami: O fia ry  sy s tem a tu  w olne-1 
go Handlu. N ie  p ra g n ie m y  niczego , ty lko  Ł yd a  j 
z p ra c y  rą k  w łasnych . R ękodzie ln icy A ngielscy]  
m uszą  u m iera ć  z głodu. H a n d e l wolny i zubo­
żen ie. P r  osiem y o p rzyw ró cen ie  nam  zarobku .j 
Z warsztatów tkackich,  które nieśli wynędznialij  
ludzie, powiewała  czarna krepa.  W  prośbie, 
powodu pros to ty ,  dziesięćkroć bardziey rozrze-j 
wniującey, przypisują rękodzielnicy ustanie 700I 
warsztatów i uieczynność 5o,ooo ludzi na przed 
mieścin Sp ita /fie ld s. dozwolonemu przy wozowi za-\ 
granicznych towarów jedwabnych.” W z y w a n a  ‘ 
ko.niefc Gazeta Goniec do składek dla tych nie 
szczęśliwych, i nie zastanawia się nad tern, czyi 
istotnie wymieniona przez n ich  przyczyna przy-i  
wiodła ich Jo nędzy.

Odebrane tu listy z T erce iry  pod d. a3 sty-1
rządów ś. L udw ika , H e n ry k a  I F  i L udw ika  JT^TW  czitia potwierdź iją wiadomość,  iż Ministeryurn 
z moim. Nie ,  Mości Panowie,  czuję, ile jestem Angielskie wysłało eskadrę dla przeszkodzenia 
niższy od nich w cnotach i taleńtachj lecz gdy hę- wychodcom Portugalskim w wylądowaniu n a r z ę ­
dzie szło o przywiązanie do mego kraju, przewyż- czotłą wyspę. Eskadra ta składa się z 5 okrętów: 
.zę wszystkich mych przodków, i będę umiał do- P a lla s , C hallenger i B a d g e r , do k tó ry ch  miały 
wieść Francuzom,  iż godny jestem tey krwi ,  któ- się przyłączyć okręty Portugalskie,  które niedawno 
rft płynie w mych żyłach.  Nie wątpię bynay- wypłynęły  z T agu. Stan wyspy T erce iry  był  
mnieyxo gorliwości waszey; zgłębicie dostatecznie ^spokoyny; oddalono z niey Wszystkich st ronników
ważne p ra w a ,  które będą wam przełożone z me- 

i go. rozkazu. Ufam stale, iz za pomocą Boga po- 
j siedzenie ninieysze będzie mogło dodać co jesz­
cze do szczęścia moich poddanych i chw ały  na- 

Iszego kra ju .”

D on M ig u e fa , a rozstrzelono1- 7 osób, które chcia-l 
ł y  podać tę wyspę w moc Don M ig u e la . Statki  I 
wojenne Angielskie wystrzałami  działowemi prze i 
szkodziły d 16 stycznia wylądowaniu wychodcówj 
Portugalskich na « zraiiankowhcą wyspę.  O k rę t i ł a sM

Pan B o is le  Comte, który przed niejakim cza- g er  pier - ey jeszcze przybył  do T e rc e iry , a d .  
tern wysłany został do S t a m b u ł u  w zleceniach po- 21 stycz a wyp łynął  z tauuąd ku wschodowi  ra- 
l i tycznych, powróci ł  ztamtąd z listami urzędowe- 
mif, do tuteyszey stolicy-

A  n  & i- 1 a .
L o n d yn  dn ia  5 lutego.

. ,  V (z Gaze ty  W arszaw skiey) .  /
Słychać (pisze Gazeta M o rn in g -Chronicie), 

i ż -yX iąźę W ellin g to n  wkrótce  żądać będzie w Parla-  
o jac ie  wniesienia bilu, aby Katolicy pod nieja-

kiemi warunkami  uwolnieni byli od pewnych ście- , s . _ _ .
śoień, a Lo rd  Biskup Londyński  ma poprzeć ta- cdw Por tugalskich  na wyspę le r c e ir a ,  albo po- 
kowy wniosek. Dodają, iż projekt rzeczonego bi - zwóli eskadrze Angielskmy zabrać swóy okrę t,  a

- - - ■ ■-  : * -----  potem całą rzec* odda pod rozstrzygniecie swego
rządu. Kommissya śledcza ustanowiona w O por­
to  wezwała 22 znakomite osoby, które się z Por-

ze.-n z awnym ok rę te m ,  po poprzedniem jego 
przeyrzi  u. Gazeta Globe pisze, iź statki prze­
wozowe na k tó ry ch  się wychodcy Portugalscy!
znaydow li, były  Amerykańskie,  i wst rzymanie ichj  
żeglugi pod banderą neutralną,  nazywa nadwerę- j  
zeniem prawa narodów. Między okrętami,  które! 
na ostatku w y p ł y n ę ł y -w P lym o u th , jest Am ery- j  
kański  nazwiskiem G ury  pod dowództwem K a ­
pi tana C ropper  , k tóry oświadczył,  -iż, albo bez­
piecznie wysadzi znajdujących się na nim wychod-P|

lu jest już napisany,  i podany do rozwagi A rc y -  
Biskupowi  Kantuaryyskiemu.

Gazeta M orn ing  Jo urna l, która jest bardzo 
przeciwną nadaniu swobód Katolikom,  powtarza 
po iyższą wiadomość, a Gazety Goniec i M ornhng- 
Post, tchnące tymże samym duchem,  nie zaprze­
czają bynaymniey powyższej  wiadomości.

Towarzystwo R z y m s k o - K a t o l i c k i e  w Ir lan- 
dyi (wyraża Gazeta Goniec).nie jest wcale oowern. 
Już za czasów Jakóba 1 I niesqpżęstiwego jego 
syna K aro la , były stowarzyszenia Ka to l i ck ie ,  a 

1 nawet zbierano skł.adki Katolickie.  Wszakze na- 
iówczas rząd wystąpi ł  śmiało przeciw temu, i złe 
jod razu przytłumił.

W  Gazecie Goniec czytamy następujący ar- 
| ty kuł: „Są ludzie,  którzy pragną,  aby gabinet

iASz w yprawi ł  nadzwyczaynego Posła do Stam bu-

tugalii oddaliły,  aby się przed nią stawiły, i z u-j  
czyniónych im zarzutów oczyściły, a w przeci-S 
w nym  razie skazane będą na karę pra wem  prze-jj
pisaną. .

Gazeta ekonomiczno-polityczna umieściła cie­
kawy a r tyku ł  o rocznych dochodach niektórych] 
ki ass mieszkańców W ielk iey  Brytani i .  Rachu- f  
nek jest tak ułożony , i i  5 osób liczy się na jednęi 
rodzinę, a ludność krajowa,  12,476,666 ludzi, ma |  
ogółem dochodu 285 484,257 funt.  szterl. (11,419 : 
milionów 569 48o zł. poi.). Nayhogatszemi są ku- j 
pcy: dochody ich bowiem wynoszą na każdą oso- '-.1 
bę po 10,920 zł. poi.; daley, Baronowie i człon- 4 
kowie Izby Wyższey,  którzy mają 5gga zł. pol.jj

 L L . i  I.. _ _ V  I- ____52_ -  ifu . Ludzie ci są niesprawiedl iwi  względem Pana na osobę; każdy członek wyższego duchowieństwa 
S tra tfo rd  Canning-, nie można bowiem znaleźć ma 56io zł. po!.* lekarze,aptekarze i chirurgdwie^ 

dolnieyszego człowieka do układania się z T u r -  po 2620 zł. poi.; urzędnicy sądowi po 336o zł. pol.;1 
yą nad niego, i przekonani jesteśmy, iż ważuy urzędnicy cywilni  po 2020 zł. poi.; duchow ieństw o;^  u a t i  I l l t S ,

en interes żadnemu innemu dyplomatykowi  nie 
będzie poruczony.”

Xiążę W ellin g to n

dyssydenckie po io5o zł. poi.; nskoniec na klassylj 
robotuików przypada po 462 zł. poi. na osobę.|  

Sekre tarz Stanu P e e l  da- Jest  rzeczą zadziwiającą, iż posiadacze dóbr  p i e r - 1
(*)

■Jr -  i f -  ■'



jg vTSz«y k h s s y  mają m n iey  dochodu,- niż lekarze,  
| | s ę d z i o w i e  i urzędnicy: bo ty lk o  2100 zł.  potv.przy-
|g! pad* im na osofię.

W roku  1827 wyniosło  się z Angl i i  21.653 
S o s o b  d ; Z; 1! czouych St uów półnoeney  Ame-

E r>k;-Z powodu l icznego ivovska Hiszpańskiego,  
jt zebranego na wyspie  K u b a , woysko  K o lu m biy -  

skie zo-stało powiększone do 4o,000 )udzi .  S ły chać ,  
iż S a n ta n d e r  ma się udać do Angli i .

Gazeta w yc hodzą ca  w K a n to n ie  z dnia 26 
|  kwie tn ia ,  donosi z P e k in u  pod dniem 9 marca,  iż 
'  tam p rz y b y ł  posłaniec,  w y p r a w i o n y  od dowódcy 

woyska Gl ińsk iego ,  t ak  nazwanego M a je s ta ty c z ­
nego  K iąŁęcici C h a n g tin g , z Ważną wiadomością 
o wzięciu w n iewo lą  T a r t a r y y s k i e g o  pre tenden ta  
do korony  C h a n g k i/iu ra , k tó ry  ostatni  bu n t  wzoie- 

\ c i ł .  Posłan iec ten ujeżdżał  na dzień po 800 mil  
|  ch iń sk ic h .

L'St  z B u e n o s -y ly r e s  donos i ,  i ż  zawarc ie  
jF pokoju z Br ezyl ią  ogłuszone zostało dnia 12 paź- 
, dz ie rn ika  woysku  A r g e n ty ń s k ie m u  przez J e n e r a ­

ła L a v a lle ja ,  i na tychmi as t  zaczęto czynić  p r z y ­
sposobienia do p o w r o tu  do stol icy.  W  Bucnos~ 
ś iy r e s  rozeszła się na tenczas  pogłoska ,  iz rząd ma 
zamiar  użyć sił  sw oic h  pr zec iw  P a raguay ,  dla wy- 
dobycia tego p iękne go  kr a ju  zpod despotyzmu 
jego rządcy B r a n d a .  Czas obecny  tern bardz iey  

^sprzyja te m u  przedsięwzięciu,  iż g łówn a  k w a te r a  
i woyska nie jest odległą od kra ju  Paraguay .  M o n -  
[tevidea  jest ciągle w mocy Brezyl iyczy k ó w ; lecz 
wie lu  mieszkańców sprzeda ło swoje własności  c e ­
lem opuszczenia tego k ra ju .

* — D n ia  6  —
Nigdy podobno żaden p rz edm io t  nie sp ra w i ł  

większey  c iekawości  na g i e ł d z i o , jak ogłoszona 
wczoray m o w a  z t r onu  przy  zagajeniu obrad  Pa r -  
l a m ent ow ych.  Szczególnieyszą uwagę  zwraca u- 
czyniona w uiey w zm ia nk a  o K a t o l i k a c h ,  a zapo­
wiedziane  uchyle n ie  acieśnleń c y w i l n y c h  wzbu dz i ­
ło  wszędzie radość.

Znaczna  oszczędność ma b y d ź  w k ró tc e  za­
prow adz on ą  w w y d a tk a c h  na ad m ir ih t r acy ą  potęgi 
morsk iey naszey. S ł y c h a ć  o u w ol n i en iu  od s łuż­
by  t r z e c h  kommissarzy  1’lol ty  i i 5 pod w ła dn yc h  

f u r z ę d n i k ó w .  K o n t r o l l e r  f lot ly  ma o t r zyma ć  w ię ­
kszą władzę,  a jeden z K o mm iss arzy  ma h y d ż  od­
powiedz ia lnym d y re k to re m  wydz ia łu  skarbowego,  

W  ciągu bieżącego tygodnia posłano z D ou-  
vres  znaczną ilość pieniędzy z ło tych  do stałego lą­
du;  ilość ich podają na 100,000 fun t .  szterl .  (4 m i­
liony zł.  poi.). ___________

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  z 3 s ty c zn ia .

(« Gazety  W a r n a w i i i s f j .
Ma bydź  u tw orzony korpus  z 12,000 woyska  

I? pod dowództwem jenera ła  R o d il. R ząd  myśli jesz- 
.cze  o odzyskaniu części naszych d a w n y c h  posia­
dłości w A m eryc e .  In sp e k to r  jazdy B a l/a s te ro s  
■ t r z y m a ł  rozkaz u t w orz yć  6 oddz ia łów,  każdy z t y ­

lu!  szwadronów,  k tóre  się udadzą na morze. L ;sty 
z K a d y x u  pod dniem 16 b. m. donoszą ,  £e ame- 
ryk  ri-ki h r \ g  O rion  p r z y b y ł  z H a v a n n y  i p r zy ­
wióz ł wiadomość ze w c h w i l i ,  k iedy  od p ły w a ł ,  
A d m i r  ł L u b e  de spokoyoie stał  ze swoją eskadrą  
w t im te ysz ym porcie.  ,

S ł y c h i ć ,  iż za poś rednic twem rządu  f r ancuz-  
|  kiego wyydzie w k ró tc e  pos t mow den ie  K r ó l e w ­

skie w -ględern amnes ty i  , od k tó rey  tylko Q uiro- 
W-go,, L o p e z -  lia n o s  i cz łonkowie  re jencyi  Sewi l -  

skiey me ją bydź  wyłączeni .
Dnia 28 b. rn. ma się zebrać  w T u lu z ie  nad-  

; ' z wyc zayne  zgromadzenie  jenera lney  adtninist racyi  
p ro w in cyi  G uipuscoa , złożone z d e p u to w a n y c h  
p o w ia to w yc h.  Zwoła nie  jego ma związek z p r o ­
jek tem ce ln ym ,  k t ó r y  p r o w i n c y e  Biskayskie  b a r ­

dzo obchodzi ,  a p r z y k ła d  na warczy  ków p ow ię kszył  jfS 
skłonność do oporu .  _ _ §9

Zwycza jem jest w Hisz pani i ,  że, k i edy  m n i  - 4$ 
s te r  sp r a w  z e w nę t r znyc h  do letniego z a m k u  kró  • 
l ewskiego wyjeżdża,  to wa rzysz y  m u  zawsze k o n ~fS 
no dw óch  gońców g ab in e to w y c h  w ubiorze  dwór-  
skim.  W  ty ch  dn ia ch  był  tu tak wie lki  mróz; , ja  
iż k ie dy  min is te r  do P r a d o  p rzyby ł ,  o bud w u 
CÓw z m arz łych  z koni  zdjęto.

Od dnia  i 5 do 20 b. m. p a n o w a ł y  wie lk ie  
w i c h r y  na morzu  Środz iemnem.  K i l k a  o k r ę tó w  
rozbi ło  się pr zy  brzegach .

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dn ia  24  s ty c zn ia .

(* Gazety Wirfiawikiey).
W c z o r a y  zawiną ł  tu k u t e r  angielski ,  B r a m ­

ble. Gaze ta  tuteysza obeymuje  listę imien ną  w ie ­
lu  of i ce rów ,  k tórzy  wyższe s topnie o t rzymal i .  K a ­
p i tan  C a ld e ira , k tó ry  w nocy  z dnia 9 na 10 b. fet
m. przeszkodzi ł  po wsta n iu  woyska  morskiego,  z o - ...
s tał  majorem.

Duia 16 b. rn. uwięz iono w  O porto  k i lka  
osób z powodu odkry te go  spisku.

W  B e te m  i A ju d a  wys tawiono  k i lka  dział.  
S p ó r  z kapi ta nem  f r e g a ty j f r au c u z k ie y  T ize tis  nie 
jest jeszcze u ła tw io ny .

T  U R c Y A.
S ta m b u ł d n ia  10 s ty c z n ia .

(1 G a ie ty  War«*»w»kiey).
W  tym tygodniu  zgromadza ł  się k i l k a k ro tn i e  D y ­

w a n  i naradza ł  względem prze łożeń  ze s t rony  F r a n -  J 
cyi.  Zdaje się, i l  do tąd  nic jeszcze nie postanowiono,  
nie masz pewnośc i ,  czyli  P a n  J a u b e r tbędzie  szczę- j 
ś l iwsz ym w pozyskaniu celu swojego zlecenia,  niż f 
poprzedni k  jego. Sposób  jednak przyjęc ia  go przez j 
Re is -Effeudego ,  czyni nadzieję,  i i  P o r ta  nie będzie j 
się d luż ey  w s t r z y m y w a ł a  pobocznemi  okol iczno- ! 
ś c ia n i i , i okaże sk łonność  do uk ła dów ,  S ł y c h a ć , ,  
iż dnia 12 b. m. o d p r a w i  się wie lk i e  z g ro m a d z e ­
nie D y w a n u ,  na k tórern  nas tą p i  rozs trzygnien ie .  i 
Każdy  z ciekawośc ią  oczekuje tego dnia,  a w P e r a '  
czynią zak łady,  iż Por ta  p rzyym ie  lub nie p r z y y - [ 
mie  oświadczenia M oca rs t w .  Nie  po dpa da  w ą t -  j 
pl iwości ,  iz M in is t r ow ie  T u r e c c y  p rag n ą  p ow ró- j  
tu  Po s łó w  angielskiego i f r ancuzk iego;  lecz u p ó r  i 
Su ł t ana  może bydź  na przeszkodzie.  Zda je mu  się, j 
iz nie  on E u r o p y ,  ale E u r o p a  jego pot rzebuje ;  ma- j  
ło zwraca  uwagi  na stosunki  zagraniczne,  1 pr zy- i  
j a ź ń ,  jaką H r a b i e m u  G u illem in o t o k a z y w a ł ,  n ie ;  
ty le  pochodziła ztąd, iż H r a b i a  by ł  Pos łem f r«n-  f 
c u z k i m , jak z t ą d ,  iż uważa ł  go za znakomi tego  ■ 
jenera ła .  * Chociażby  wreszc ie  D y w a n  n a z g r o m a - j  
dzeniu  swojetn postanowi ł  przytąć  propo zyc ye  ga- j  
b in e tu  f rancuzkiego  i angielskiego,  me s p r a w i ł o b y ; 
to jeszcze pożądanego s k u t k u , bo ła tw o  Su ł ta n  
m óg łb y  się oświadczyć p rzec iw  pos tan ow ienio m.
D y w a n u  swego.  .

O d g ra n ic  tu re c k ic h  00 s ty c zn ia .
P a n  S tr a t fo r d  C an n in g  jest tego zdania,  ł e  

g r an i ce  M or e i  i ki lka  w ysp  będą nay w ła śc iw szem i  
dla zapewnie nia  G r e k o m  postępu dalszey cyw i l i -  
zacyi.  Pose ł  f r anc uz k i ,  l i r .  G u illem in o t , jest za 
obszernieyszemi g ra n i cam i  Gre cyi .  j

Donoszą z T r y e s ł u , iż w ed łu g  powieśc i  szy­
p ra  , k tó ry  po 22dniowey żegludze zaw in ą ł  tam 
ze S m y r n y f ko rw e ta  f rancuzka  przywio z ła  w i a d o ­
mość, iż a d m i r a ł  au s l ry ą c k i  D a n d o lo , udawszy  się 
z e s k a d rą  swoją  do E g i n y , nie ty lko  oswobodził  
o k r ę t y  k u p i e c k i e  narodu  swego,  zabrane  przez  G r e ­
ków ,  lecz n a w e t  od ebr a ł  i ch  ładunk i ,  znaydujące 
się po części jeszcze na okrę tach ,  a po części na lą­
dzie; o t r zy m a ł  oraz s tosowne wynagrodzenie  szko­
dy.  W  S m y r n ie  by ło  przeszło 5o ok rę tó w,  p r z e ­
znaczonych  z E g i p t u  i Syry i  do S ta m b u łu , a cze­
k a ją cyc h  na  rozkaz  w y łado w an ia .

Pozw olono drukow ać. Z  po lecen ia  J fV .  L itew sk iego  JVojennego G ubernatora .
A n d rze y  B lich a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w  D ru k a rn i R e d a k c y i.
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Wilno dnia 18 Lutego v. s. 1829 roku.
UKAZY RZĄDZĄCEGO SENATU. odnowienie starey g ran icy , lecz na nowe zupeł-
O p r z e d p is a n iu  w szy s tk im  Z w ierżch n ośc iom  nie ograniczenie, wedle którego klasztor ko wie ń- 

g u b ern ia ln ym , a ż e b y  ża d n e  a k ta  o w ła sn o śc i ko- ski nie tylko nie zwrócił sobie gruntów, przedtem 
ście łn ey , o k tó rych  o d b yw a ją  się  ro zp o rzą d zen ia , przez Zabiełłę nieprawnie przyswojonych , lecz 
nie b y ły  p r zy y m o w a n e  do a k ty k a c y i c z y l i  z a ja - nawet poniósł nowy uszczerbek. Potem klasztor 
wi&hia, i  o innych. > zaczął formalnie prowadzić z Zabiełłę-sprawę w

Podług Ukazu JEGO GESARSK.IEY MiOSCI, Rosienskim Sadzie Powiatowym, podług którego, 
Rządzący Senat słuchali uwiadomienia Powszech- jak we wspomnianem oświadczeniu Prowincyała, 
nego Zebrania 4go, 5go i Granicznego Departamen- lak i w petytach nowego Przeora klasztoru, wy- 
tow Rządzącego Senatu, że na niem, po wysłucha- jaśnioue sąfprzyczyny, dla czego klasztor dłu- 
niu wyciągu ze sprawy , która porządkiem śledź- go nie przedsiębrał dowodzić nieprawności ugo- 
twiennym w wileńskich subseliach odbywała się, dliwego dokumentu , a mianowicie: wkrótce po^je- 
a weszła'do tegoż Zebrania z igo Oddziału 3goDe- go zawarciu, nastały wojenne zamieszania, pier- 
partamenlu, Xięży Karmelitów Bosych klasztoru wszey woyny , podczas klórey rok cały zLaydo- 
KowienskiegO z Szambelanem Hrabią Zabiełłą, o* wał się w klasztorze łazaret woyskowy, a w 1812 
ważność dokumentu ugodliwego, zawartego przez roku, cały klasztor zajęty był przez nieprzyjacie- 
tego ostatniego z Definitorem wspomnionego kia- la, i Karmelici zaledwo w schyłku i 8 t 3 roku tam 
sztoru Xiędzem Bouiałem, względem granic ma- powrócili, lecz nie mogli wprędce przywieśdź do 
jątkow, postanowiono: z okoliczności tey sprawy porządku swego archiwum; w tymże czasie mieysca 
okazuje się, że Prowincyał Xięży Karmelitów Bo- sądowe zamknięte b y ły ,  od weyścia woysk do 
sych, Mirski, wydał w miesiącu lipcu i 8o5 roku, Rossyi, aż do 1 października i 8 i 3 ro k u ,  więcey, 
na imię Przeora klasztoru kowieńskiego, Bou- jak i 5 miesięcy. Rosieriski sąd pow iatow y, 25 
fata, plenipotencyą. przez którą upełnomocnił go maja 1819, a V\ ileński Sąd Główny 1 maja 1820’ro- 
ograniczyć majątek klasztorny, regulując gra- ku, przez rezolucye swmje w tey sprawie odrnó- 
nicę i odnowić znaki graniczne. Prowincyał w  wiły Karmelitom prawa poszukiwania, z przyczy- 
tey plenipotencyi wyraził za siebie i za klasztor ny upłynienia loletniey dawności; W ileńska Zaś 
zgodzenie się na to wszystko, co^tenże pełnomoc- Izba Skarbowa i tameczny Zwierzchnik guhernii 
nik zgodnie z prawami uczyni. le n z e  Boulał za- czynią wniosek, że postanowieniem, N a y w y ż e y  
w arł  u godliwy dokument z obywatelem Zabiełłą, potwierdzenem i5 listopada 1801 roku, majątków 
8 lipca i 8o5 roku, w którym między innemi po- klasztornych i kościelnych kazano bronie na pra- 
wiedziano: ze obie strony utwierdzają dawny akt wie własności skarbowey; a przeto wypada też do- 
1077 roku, w którym oznaczona jest granica ma- zwolić Karmelitom dowodzić gwałtownego przez
jąlku Poniewieża, a teraz Kaczaniszkami zwane- obywatela Zabiełłę zabrania ziemi od funduszo-
go, i wsią tegoż folwarku Biluricami , że stosując wego ich majątku, gdzie z prawa należy. Rządzący
się do tegoż aktu i do teraźnieyszey posiadłości, Senat, porównywając okoliczności tey sprawy z 
zamierzyły one, bez uszczerbku ziemi, odnowić praw'ami, znayduje: 1) że ugodliwy dokument był
znaki graniczne; daley zaś w do'kumencie wyra- zawarty 8 lipca i 8o5 roku między Przeorem ko­
zo no, jakim sposobem powinna być granica pocią- wieriskiego klasztoru Karmelitów, a obywatelem 
gnięta i postanowiona , że j irzez  takowe ugodliwe Zabiełłą, pierwsze zaś oświadczenie Prowincyała  
postanowienie wszystkie zażalenia : poszukiwania tegoż klasztoru, Mirskiego, o niesprawiedliwie za- 
mają być przeciętemi. Pod tymże dokumentem wartym przez wspomnionego Przeora dokumen- 
dodano takoż szczegółow e opisanie tiowey granicy i cie ,' zaniesione było do Sądu Głównego 3o lipca 
wszystkich jey znaków granicznych, z oznaczę- 1816 roku, to jest, po upłynieniu 10 lat i u m i e ­
niem każdey linii. To opisanie i plan graniczny, si?Cy od lego dokumentu, lecz i to oświadczenie 
przez komornika zrobiony, potwierdzone zostały niepoparte nawet w  tymże czasie przez formalne 
przez akt ugodliwy, o czem w nim takoż wyra- rozpoczęcie poszukiwania; 2) prawami zaś prze- 
zono. Dokument w takiey postaci zaaklykowa- pisano: przez artyku ł 45, rozdziału 3 Statutu Li-

zrobił w Sądzie Głównym oświadczenie czy Ii obja- dzi
, juz tego aocnoazić nie może, ale 

. lzierżący to wiecznie ma mieć. Artykułem zaśm
.wienie, że Przeor Boufał przestąpił granice da- rozdziału 4go: jeżeliby kto o .imienie lezące daw 
»ego jemu pełnomocnictwa, zawarłszy akt nie na ność ziemską 10 lat w milczeniu był, i nie ro/ą,o-
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czął poszukiwania i nie pozywał, lakowy już o to 
wiecznie milczeć ma: i N.a y  w  y ź s z e g o Manifestu 
1787 r., który przez ukaz 1799 roku, dnia 26 sly_ 
cznia, /rozciągnięto jest na przyłączone od Polski 
gubernie, punktem 4tym prawo loletniego termi-, 
nu rozciągnięto na wszystkie sprawy cywilne, jak 
między ludźmi prywatnemi, tak między niemi a 
skarbem; dla tego więc, kto o majątku nierucho- 
mym iub ruchomym nie uczynił lub nie uczyni 
poszukiwania lat 10, albo oświadczywszy je , 10 
lat  nie będzie około tego chodził , poszukiwanie 
takowe zostanie zniweczonem i sprawa poddaje się 
wiecznemu zapomnieniu. A-ponieważ, na osno­
wie tych przepisów prawa, również i ukazu 1815 
r. lipca 21 dnia, rozciągającego dawność na wszy­
stkie podobnego rodzaju sprawy, klasztoru kowień­
skiego Xięźa Karmelici pozbawili/ siebie prawa 
obalać wyżey wspomniony dokument ugodliwy, 
zawarty 8 lipca i 8o5 roku przez ich Przeora z O- 
bywalelem Zabiełłą, gdyż przepuścili ustanowio­
ną przez wyżey przytoczone praw'a dawmośćydla 
tego Powszechno Zebranie Rządzącego Senatu za­
mierza: potwierdzić w  całey swey mocy nastałe 
w  tey sprawie wyroki: Rosieńskiego Sądu Powia­
towego 23 maja 1819, i Wileńskiego Sądu Głów­
nego 1 maja 1820 roku, potwierdzające ten doku­
ment ugodliwy razem że zrobionem podług niego 
ograniczeniem, a pretensyą Karmelitów klasztoru 
kowieńskiego, równie i prośbę przysłaną cjo Se­
natu  ze strony Prokura tora  Xięży Karmelitów 
Bosych, o skassowanie tego dokumentu , zostawić 
bez uwagi. O czem do Wileńskiego Gubernatora 
Cywilnego, ze zwróceniem oryginału s p ra w y 'i  z 
poleceniem mu, względem wypełnienia tego uczy­
nić należyte rozporządzenie, posłać ukaz. Co się 
zaś tycze wniosku byłego P. Ministra Spraw Du­
chownych i Ośwńecenia Narodowego na ten przy­
padek, jeżeli Rządzący Senat zwróci na wszyst­
kie  poszukiwania duchowieństwa joletnią daw- 
ność, tedy  dla ochronienia własności duchowney, 
zamierza postanowić': ażeby żadne akta, przez któ­
re  o tey  własności czynią się rozporządzenia, nie 
b y ły  przyymowane dozapisaniawaktachsądowych, 
i  żeby, arii policya ziemska, ani woźni, ani komor­
nicy , ani inni obowiązkowi urzędnicy, nie przy­
prowadzali tych aktów do wypełnienia, póki one 
nie^będą potwierdzone wedle porządkuprawa, i źe, 
jak same zapisy, tak i zajawienia ich, oraz wszyst­
kie czynności wspomnionych ir.ieysc i osób, po­
winny być przyznanemi za zniweczone.i nie mo­
gą być podciągane pod prawo dziesięcioletniey 
dawności > p rze to , jako wszystkie takiego rodzaju- 
rozporządzenia należą -do części rozporządzeń pod- 
ległey Igo Departamentu Rządzącego Senatu, przed­
miot wspomniony odnieść też na postanowienie 
tegoż Departainentu, przesyłając do niego i samo 
o tem przedstawienie byłego D. Ministra Spraw 
Duchownych i Oświecenia Narodowego. R o z k a ­
z a l i :  zgodnie z przedstawieniem byłego Mini­
stry Spraw duchownych i Oświecenia Narodowe­
go. dla ochronienia własności duchowney, posta-

, T,nowić, ażeby żadne akta, przez które o tey wła­
sności czynią się rozporządzenia na prawie dzie- 
dzicznem, to jest, ani żadne zapisy przedażne,za­
stawne, odstępne, ugodliwe i ty tu podobne, wzglę­
dnie funduszów duchownych, nie były przyjm o­
wane do ak tykacyi w mieyscach sądowych, i żeby 
ani policy* ziemska i woźni, ani komornicy i inni 
obowiązkowi urzędnicy, nie przyprowadzali tych

aktów do Wypełnienia, dopóki one nie będą po­
twierdzone wedle porządku praw a, i źe, jak same 
zapisy, tak i aktykacye ich, oraz wszystkie czyn­
ności wspomnionych mieysc i  osób, powinny być 
Uznanemi za zniweczone i nie mogą bym podcią- 
ganemi pod prawo dziesięcioletniey dawności;i o 
tern do wszystkich Rządów gubernialnych i ob­
wodowych, do wykonawczych expedycyy rządów 
naywyźszych, do sądów cywilnych, jeneralnychi 
głównych posłać ukazyt również przez ukazy u* 
wiadomić i P. Sekretarza Stanu JEGO GESAR- 
S K IE Y  MOŚCI, zostającego w obowiązku Głów- 
nozarządzająeego sprawami duchownemi wryznań 
obcych. Dnia 3 stycznia 1829 roku, (Z Igo D epar­
tamentu).

- — j

O p  ratyidłach dla obywateli krym skich na do­
bywanie' soli w ziemiach do nich należących.

W edle ukazu JEGO CESARSKIEY MOŚCI, 
Rządzący Senat słuchali przełożoney przez Spra­
wującego Ministeryum. Sprawiedliwości, P. Tay- 
nego Radcę, Senatora i K aw alera Xięcia Alexe- 
go Alexiejewicza Dołhorukiego, opinii Rady Pań­
stwa następującego brzmienia: Rada Państwa na 
Departamencie Ekonomii Państwa i na Powsze- 
chnem Zebraniu, rozpatrzawszy przełożenie R z ą ­
dzącego Senatu Powszechnego pierwszych trzech 
Dejrartamentow Zehrania, w rzeczy o prawach o- 
bywateli krymskich na dobywanie soli w ziemiach 
do nich należących, i znaydując godną uwagi opi­
nią większości Senatorów o prawie własności w ła­
ścicieli krymskich, przyznaje tylko za rzecz po­
trzebną zrobić niektóre odmiany w podaniach Se­
natu , zgodnie z tem prawidłem, jakie przyjętem 
już zostało; przez R.ząd w rozdzieleniu jezior prywa- 1 
tnych kraju Noworossyyskiego. w pozwoleniu prze- 
dawania dobywaney z nich soli, i w naznaczeniu 
różney akcyzy przy wywożeniu lądem soli i przy 
wysyłaniu za morze. Na skutek czego Rada Pań­
stwa zam ierza , względem jezior i innych zrzódeł 
solnych, jak wewnątrz i zewnątrz półwyspu Tau- 
ryckiego znaydujących się , tak i w guberniach: 
Chersoriskiey i Ekateryńosławskiey, postanowić 
następujące prawidła: j) Zostawić we władaniu 
skarbu te jezipra krymskie, które pod istotną jego 
wiedzę , po nabyciu Krym u , yreszły. 2) W  jego 
takoż zawiadywaniu zostawić jeziora, źródła i za- 
suchy i w ogólności w kraju Noworossyyskim na 
ziemiach skarbowych leżące, lubzostające w obrę­
bach włości skarbowych i kolonistów, w obrębach 
posiadanych przez la ta rów  i w ogólności ludzi 
niemających prawa posiadania ziemskiey własno­
ści. 3) Równym sposobem obrócić w należytość 
skarbową te i inne źródła solne, które po przeda- 
ni u ziemi przez Tatarów, którzy na to prawa nie 
mieli, przeszły do własności prywatney. 4) P rze­
ciwnie zaś, wszystkie jeziora, słoniawy i zasuchy 
leżące w ziemiach dziedzicznych przez sukces- 
syą po.oddaniu przez Rząd, lub pn y z  kuplę pra­
wnie nabytych, oddać w zupełną własność każ­
dego z właścicieli, dozwalając im wydobywać sól, 
na osnowie Manifestu 1811 roku i ustawy o soli 
1818 roku, z płaceniem powinpey akcyzy. 5) Po­
rządek pobierania akcyzy yostawuje się osobnym 
rozporządzeniom Rządu. A jako na samym pół­
wyspie Krymskim już wprowadone jest urządze­
nie, przepisane w 18-2.3 roku, przeto na ten raz po- 
ruczyć Ministrowi Finansów uczynić porównanie, 
azali nie są potrzebne jakiekolwiek nowe zastrze-
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Jenia, względnie prywatnych źródeł solnych, ze- 
Wnętrz półwyspu znaydujących się; o Czem, w swo­
im czasie , weyść takoż z osobnem przedstawie­
niem: A tym czasem, postanowić za prawidło o-
gólne : a) Ze akcyza od soli prywatney powinna 
bydź naznaczona taka,, iżby bez uciśnienia prze­
mysłu prywatnego, nie mogło jednak bydź, wedle 
osnowy N a y w y ż e y potwierdzonego w lSeSr ro­
ku postanowienia , uszczerbku i dla skarbowego 
przemysłu solnego , i b) Ze właściciele prywatni 
zewnątrz półwyspu nie powinni robie zasobów i 
przystępować do przedaży soli bez poprzednicze- 
go zawiadomienia o tern Rządu, iżby mógł przed­
sięwziąć wcześnie potrzebnię środk i, dla uzyska­
nia akcyzy i zapobieżenia przemycaniu. Takowe 
poprzednicze uwiadomienia względem używanych 
już źródeł, powinny mieć mieysce przed nastaniem 
lata, i nie późniey, jak i marca; a w zdarzeniu w y­
siadania soli na nowych mieyscach , oznaymiwszy 
o tern, choćby w czasie wysiadania, nie przystępo­
wać jednak do przysposobienia przed otrzymaniem
roztrzygnienia , które powinno nastać bez wszeł- 
kiey zwłoki. 6) Naznaczenie akcyzy od soli, do- 
bywaney przez ludzi prywatnych na ziemiach do 
nich należących, robić corocznie ioznaymywać o 
tern Radzie Państwa w przedstawieniach Mini­
stra Finansów, przy wniesieniu tabelli O prżedaż- 
nych cenach soli w Państwie. A na opinii tey na­
pisano: JEGO CESARSKA MOŚĆ, nastałą na Po- 
wszeehnem Zebraniu Rady Państwa opinią, w rze­
czy o prawach obywateli krymskich na dobywa­
nie soli w ziemiach do nich należących , 3N a y- 
w y ż e y  potwierdzić raczył i rozkazał wypełnić. 
’’Podpisał: P rezydent R ady P aństw a  H rabia I V . 
Koczuhey. Dnia 22 grudnia 1828 roku. R o ż k a -  
z a l i: o powinnem wypełnieniu wyżey wypisaney, 
N a y w y ż e y potwierdzoney opinii Rady Pań^ 
stwa, przepisać Ministrowi Finansów, Tauryckie- 
go Rządu Guberńialnego Skarbowey i W ykonaw- 
czey Expedycyom , Izbom Skarbowym Chersoń- 
skiey i Ekaterynosławskiey, oraz tamecznym Rzą­
dom Gubernia lnym i GubernatoromCy wilnyin przez 
ukazy; również przez ukazy uwiadomić i innych 
guberniy Rządy Gubernialne, jako też miejsca u- 
rzędowe, PP . Ministrów, Wojennych Jenerał-Gu- 
bernalorów i Wojennych Gubernatorów zarządza­
jących sprawami cywiłnemi; a do Nayswiętszego 
Rządzącego Synodu, do St. Petersburskich i Mo­
skiewskich Senatń Departamentów i powszechnych 
ich  Zebrań przesłać uwiadomienia. Dnia i 4 stycz­
nia 1829 roku (z Igo Departamentu).

O tern, ażeby usprawiedliwionym przez sąd 
urzędnikom , kiedy który z nich wynagradza się 
plącą, policzać za  służbę rzeczywistą czas niewin­
nego znaydowania się pod sądem i śledztwem.

W edle  Ukazu JEGO CESARSK1EY MOŚCI, 
Rządzący Senat słuchali przełożenia Sprawujące­
go Ministeryum Sprawiedliwości, P* Taynego 
Radcy, Senatora i Kawalera, Xięeia Alexego Ale- 
xiejevyicza Dołliorukiego, źe przez postanowienie 
Komitetu PP. Ministrów które zasłużyło na 
N a j w y ż s z e  potwierdzenie, w dniu 29 maja 
zeszłego 1828 roku, zóśtawionetn było temuż P. 
Sprawującemu Ministeryum sprawiedliwości, u- 
czynić należyte porównanie, względnie wynagro­
dzenia urzędników byłych pod sądem i prze­
zeń usprawiedliwionych, oraz przedstawić Komi­
tetowi Opinią o prawidłach , wedle których na

czas przyszły, w podobnych zdarzeniach, można 
byłoby stanowczo postępować. Po vyniesioney przez 
tegoż P. Sprawującego Ministeryum Sprawiedli­
wości, na skutek jego, do Komitetu PP . Ministrów 
zapiski. Komitet wziąwszy pod rozwugę, że przez 
N a y  w y ż s z y  U kaz, dany Rządzącemu Sena­
towi 20 stycznia 1828 roku , przepisane są pewne 
prawidła względem wynagrodzenia płacą Urzę­
dników przez sąd usprawiedliwionych, i rozkaza­
no, iżby o tent Sądy kryminalne, rozpatrujące czyn^ 
ności podsądnych , umieszczali w ostatecznych 
swoich dekretach , między innemi zamierzył: na 
dozupełnienie tego postanowić na czas przyszły 
za prawidło : iż gdy który z urzędników uznany 
będzie przez sąd za niewinnego i wynagradza 
się p ła c ą , w takiein zdarzeniu czas nieiwinnego 
znaydowania się pod sądem i śledztwem policzać za 
służbę rzeczywistą i o tem również umieszczać w  
ostatecznych dekretach. Na posiedzeniu 24 listo­
pada zeszłego 1828 roku objawiono Komitetowi, 
ż.e względnie tego artykułu nastał własnoręczny 
JEGO CESAR SK IEY  MOŚCI rozkaz: Zupełnie  

■zgadzam się. ” O takim N a y  w y ż s z y m  rozka­
zie tenże P. Sprawujący Ministeryum Sprawie­
dliwości przedstawia Rządzącemu Senatowi dla 
zależącego rozporządzenia. R o z k a z a l i :  O po­
winnem wypełnieniu wyżey wyrażonego N a y- 
w y ż s z e g o  rozkazu , przepisać wszystkim P P .  
M inistrom , Wojennym Jenera ł-G ubernatorom ,' 
Jenerał-Gubernatorom* Wojennym Gubernatorom 
zarządzającym sprawami cywiłnemi,Gubernatorom 
Cywilnym,Naczelnikom miast i Zwierzchnikom ob­
wodowym, W oyska Dońskiego Nakaźnemu Atama- 
nowi, równifeż wszystkim Rządom Gubernialnym i 
Obwodowym, i Kancelaryom woyskowym, Skarbo­
wym Izbom i Expedycyom, Izbom kryminalnym i 
mieysqorn urzędowyin;do Nayswiętszego zaś Rządzą­
cego Synodu, do wszystkich Rządzącego Senatu D e­
partamentów' i Powszechnych ich Zebrań przesłać 
uwiadomienia. Dnia i 4 stycznia 1829 roku. {Z Ig o  
Departamentu).

O dozwoleniu pożytkow ać z  ulgi kupcom i  
niieszczanom miast ulgowych kraju JSoworossyy- 
skiego , którzy domy w nich nabyli przez kuplę. \

W edle  Ukazu JEGO CESARSK1EY MOŚCI, 
Rządzący Senat słuchali przełożenia Sprawującego 
Ministeryum Sprawiedliwości, P. Taynego R ad­
cy Senatora i Kawalera, Xięcia Alexego Alexie- 
jewicza Dołhorukiego, ze Komitet P P .  Ministrów, 
po rozpatrzeniu naypoddannieyszego raportu J e ­
nerał -Gubernatora Hrabiego Woroncowa o do- 
Zwoleniu kupcom i mieszczanom miast : Odessy5 
Taganrogu, Kercza i Teodozyi, pożytkować z u l­
gi w' płaceniu .podatków , nie tylko po wybudo­
waniu przez nich samych domow, lecz też po na­
byciu ich przez kupienie, chociaż i znaydował: źe 
uczynione przez Rządzący Senat w Ukazie 1G li- 
pca 1828 roku rozporządzenie, o dozwoleniu tym 

1 tylko mieszkańcom miast wspomnio/iych pożytko­
wać z ulgi, którzy wybudują tam jakiebądź zakła­
dy swoim kosztem, osnowanem jest na N a y  w y ż­
s z y m  reskrypcie 2 października 3 795 roku; lecz 
zważywszy , że -dla dobra tych miast, pożytecz- 
nem jest J niezbędnem, przedłużać ten porządek w 
pożylkowaniu z ulgi od płacenia podatkow, który 
istniał tam więcey 5o l a t , gdyż to zwabiło tam 
wiele pożytecznych łudzi na zamieszkanie , poda­
wał dozwolić podawnemu pożytkować z ulgi wszy^t-^



kim tym kupcom i mieszczanom wyrażonych miast, 
którzy, nie tylko sami zbudowali domy, lecz i na­
byli, lub poz'niey nabędą je przez kupienie ; po­
stanowione zaś , na osnowie wspomnionego Uka­
zu Rządzącego Senatu uzyskanie podatkow za la­
ta  przeszłe, odmienić. Na posiedzeniu i 5 grudnia 
objawiono Komitetowi, że CESARZ JEGOMOŚĆ 
postanowienie Komitetu N a y w y ż e y  potwier­
dzić raczył. O takowym N a y  w y ż s z y m  roz­
kazie tenże P. Sprawujący Ministeryum Sprawie­
dliwości przełożył Rządzącemu Senatowi do na­
leżytego Wypełnienia, dołączywszy przy tem  po­
świadczoną kopią z naypoddannieyszego raportu 
Jenerał-Gubernatora Hrabiego Woroncowa. R  o z- 
k a z a l i ,  o powinnem tego N a y w y ż e y  po­
twierdzonego postanowienia Komitetu PP . Mini­
strów wypełnieniu, do Chersońskiey i Eka tery-  
ńosławskiey Izby Skarbowey i Expedycyi Skar- 
bowey Tauryckiego Rządu Gubernialnego, a dla 
przyprowadzenia go do powszechney wiadomości, 
do wszystkich takoż Rządów Gubernialnych po­
słać Ukazy; również przez Ukazy uwiadomić P P .  
M inistrów, W ojennych Jenerał-Gubernatorów, Je- 
nerał-Gubernatorów i Wojennych Gubernatorów 
zarządzających sprawami cywilnemi, oraz wszyst­
kie  mieysca urzędowe; a do Nayświętszego Rzą­
dzącego Synodu i  do wszystkich Rządzącego Se­
natu Departamentów przesłać uwiadomienia. Dnia 
i 5 stycznia 1829 roku [Z  Igo  D epartam entu).

O uwolnieniu niższjoh N auczycieli Gymna- 
Syow i Szkół powiatowych od ustanowionego dla 
urzędników cywilnych exam inu.

W edle  Ukazu JEGO CESARSKIEY MOŚCI, 
Rządzący Senat słuchali raportu P. Ministra O- 
świecenia Narodowego, przy którym przedstawia­
jąc kopią N a y w y ż e y  potwierdzoney; w dniu 
19 zeszłego grudnia, Opinii Rady P ańs tw a , o u- 
wolnieniu niższych Nauczycieli Gymnazyow i 
Nauczycieli Szkół powiatowych od ustanowione­
go dla urzędników cywilnych examinu , prosił 
•względem przywiedzcnia takowego N a y w y ż e y  
potwierdzonego postznowienia do należytego w y ­
pełnienia, zrobić ro zp o rząd zen ie .^  załączoney zaś 
kopii Opinii R a d y  P aństw a  wyrażono co nastę­
puje: Rada Państwa na połączonych Departamen­
tach  : P raw  i Ekonomii i na Powszechnein Zebra­
niu, rozpatrzywszy przedstawienie Ministra Oświe­
cenia Narodowego o uwolnieniu niższych Nauczy­
cieli Gymnazyow i Nauczycieli Szkół powiato­
w ych  od ustanowionego, dla urzędników cywil­
nych  examinu , i żnaydując: a)» że dobro zakła­
dów  naukowych wymaga , iżby Nauczyciele sta­
ra l i  s i £ udoskonalać siebie nadewszystko w tych 
przedmiotach , które należą właściwie do teraz- 
nieyszego zawodu ich służby, b), że niesprawiedli­
w ą  byłoby rzeczą niższychNauczycieli Gymnazyow 
j  Nauczycieli Szkół powiatowych pozbawiać tych 
nagród, które są otwarte dla wyższych Nauczy­
cieli Gymnazyow, choćby też mieli oni jednaką 
z tymi ostatnimi naukę, dla tego jedynie, że im 
nie  zdarza się wakansow na wyższych Nauczycie­
l i  , zgodnie z Opinią Ministra Oświecenia Naro­

dowego Z am ierzyła : niższych Nauczycieli Gymna* 
zyow i Nauczycieli Szkół powiatowych , dopó­
ki zostają oni w służbie naukowey , podwyższać 
do r a n g : Assesora koliegialnego i do Radcy Stanu 
bez examinu, ustanowionego przez Ukaz 6 sierp­
nia 1809 roku, jeśli na examinie dowiodą, że na­
byli wiadomości, jakie są wymagane od wyższych 
Nauczycieli Gymnazyow. Na oryginale Opinii 
własną JEGO CESA R SK IEY  MOŚCI ręką napi­
sano: ,-,Mabydź podług tego .” St. Petersburg, dnia 
19 grudnia, 1828 r. R o z k a z a l i :  O powinnem 
wyżey wyrażoney, N a y w y ż e y  potwierdzonćy 
Opinii Rady Państwa wypełnieniu, do P. M ini­
stra Oświecenia narodowego, a dla przyprowadze­
nia jey do powszechney wiadomości , do wszyst­
kich  Rządów Gubernialnych posłać Ukazy; rów­
nież przez Ukazy uwiadomić wszystkich PP . Mi­
nistrów, W ojennych Jenerał-Gubernatorów, J e ­
nerał-Gubernatorów i W ojennych Gubernatorów 
zarządzających sprawami cywilnemi i do wszystr 
kich  mieysc urzędowych; a do Nayświętszego Sy­
nodu ido  wszystkich Rządzącego Senatu Depar­
tamentów przesłać uwiadomienia. ,Dnia i5 stycz­
nia 1829 roku. {Z  Igo  Departam entu),

O rozwiązaniu, że ci, co byli osobiście w cza ­
sie odbywania rewizyi, a potem um arli, pow inni 
bydź wciągnieni do okładu w równi z tym i, co byli 
osobiście.

W edle Ukazu JEGO C E S A R S K I E Y  MOŚCI,
Rządzący Senat słuchali przedstawienia Ministra 
finansów, że Kijowska Izba Skarbowa z okoliczno­
ści przedstawionych do niey skazek rewizyynych 
o niezapisanych dla przyłączenia do okładu, na o- 
snowie N a  y m i ł o ś c i  w s z e g o  Manifestu .22 
sierpnia 1826 7. pokazaniem w nich w rubryce uby- 
łey nie małey liczby takich, którzy ,„ż „marli po 
rew izy t ,  uprasza rozwiązania Ministra finansów- 
azali wypada, jak tych niezapisanych, tak i nadai 
odkryć się mogących takichże, przyłączać do okła­
du na rówiu z hędącerni osobiście niezapisanemi, 
czy też, jako zmarłych, zostawiać bez policzenia? 
Tenże Minister finansów, rozważając, że na ntocy 
Manifestów o rewizyach , powinr,i ‘ł,yC- wpisywa­
nymi do rewizyi wszyscy ludzie stanu podatkowe­
go, znaydujący się osobiście, i że ci, co umarli z 
liczby zapisanych, nie wyłączają się z okładu do 
nastąpney rewizyi; znaydnje, Że"ci wszyscy, któ­
rzy byli osobiście w czasie rewizyi; lecz nie umie­
szczeni w niey, chociażby potem i umarli, lub przez 
inne zdarzenia wydalili się ze swych gromad, po­
winni być koniecznie przyjączl)nymi ^  0k ładu, 
kiedy o tem dóydzie do wiadomości Rządu, nąrów- 
ni z będącymi osobiście, niezapisanemi; którą swą 
opinią przedstawiał na rozpatrzenie i rozwiązanie 
Rządzącego Senatu,z tem: azali się nie podoba jemu, 
o wypełnieniu tego , co wyż^y jest wyrażonem, 
przepisać jak Kijowskiey, tak i innym Izbom Skar­
bowym również i Rządom guberniainym. R o z- 
k a z a l i :  wyżey wyrażoną opinią 1’. Ministra 
finansofw, liznąwszy za gruntowną, potwierdzić, i 
o niey, jak Kijowskiey Izbie Skarbowej", w skutek 
rozwiązania jey zapytania, lak i innym Izbom skar 
bowym , dla należytego wypełnienia , przepisać 
ukazami; również przez ukazy uwiadomić wszy­
stkie Rządy gubernialne i Ministra finansów; do 
wszystkich zaś Rządzącego Senatu Departamen­
tów przesłać uwiadomienia. Dnia 21 stycznia 1829 
roku. (Z Igo Departamentu).

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora..
Amlrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 

v w Drukarni Redakcyi



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 21.
W iln o  dnia 18 Lutego v. s. 4820 roku.

O E L R  B A £  H I Jł.
1 HMllEPATOPCKArO Bocimma- 

rneABHaro /JoMa, o m t C. IIeniep6yprcuaro  
OneKyiicKaro CoB^ma chmi» oGbHBAHemcn: 
Mmo Bb ohomł npoflaemcH cb ayitipoHnaro 
nyGAHHHaro rrropra SaAOJKeHHoe h npocpo-» 
*leHHoe He^BHHiHMoe m atm ę I I o M t r ą H K a  
IIo4KOMopiH HrHamia OcnnoBa ./lannbi,co- 
cm oam ee MorhjieBCKoii FyGepn'iH Kahmo- 
ueijKaro rioBfema b ł  ce^ t Tpocrnwiit 4 4 , 
Bb 4epeBHKxa>: MapaoBt 5o ,  CeaeHOBidb 65 , 
h Co6oAeBKt 61, a Bcero ig o  4ymb Mynte- 
caa noaa imcaHHbixb no peBH3in 1816 ro- 
Aa, Cb pOJK êHHblMlI nocAtpeBH3'in, co BCeK) 
npuHaflAeHtameio k ł  hitml 3eMaeio, h bch- 
khmtj Ha oh oh cmpoemeMb^AH neroHasHa- 
HeHM cpoKH mopraMb 6y4yu;aAO Mapma 
Mieniła: nepBBiił 2i,Bmopbift 26,H m pem ió  
a 8 hhcah. }KeAaioiu;ie itynHnib HMime cle, 
Morymb HBAamBca BbOneKyHCKifi C oBtm t 
noKa3aHnwxŁ shcah bi. npHcy^cmBemioe 
upeMa, h BH401TIŁ Bb ononiŁ npo/jaBaeMOMy 
HMtniio oriHCB, ycAOBie, h (J)opMy nynaeił 
Kpenocmii, 3Kcne4Hmopb Ocmoaobckh.

1 Od Rady Opieknńczey S. Petersburskiey  
Cbsahskif.go Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza się: i* w niey przedaje się przez a u k c j ą  z pu ­
blicznego targu oddany na ewikcyą za ominienietn 
t e r m i n u ,  n ieruchomy majątek obywatela Podko­
morzego Ignacego Osipowa Łappy, położony Mo- 
hil  ewskiey guberni i  Kl itnowieckiego Powiatu  w 
majętności  Tros t in ie  44, we wsiach: Markowie  3o» 
Siemienowce 65  iSoboievrce 5 i ,  w ogóle igo płci 
męzkiey dusz, zapiaanych do rewizyi  1816 i o k u , z  
Urodzoaemi po re  wizyi, ze wszelką należącą do nich 
Ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; dla cze­
go naznaczono terminy (10 targów, następrnącego 
miesiąca marca: iszy 31, agi 26 i 3 «i 2 8 .  Życzą­
c y  kupić  ten majątek zechcą przyby ć do Rady O- 
p iekuńczey pomienionycK' dni w czasie posiedzeń,
1 widzieć w niey przedającego się majątku inwen­
tarz,  w a ru n k i  i formę przedażnego prawa.

Expedyior Osmołowski.

t  HIVmEPATOPCKArO Bocrmma- 
meALHaro /^oMa, omb C. IleinepSyprcKaro 
O neny HCKaro CoB^raa cHMb oóbHBAaenicH, 
Hmo Bb oHOMb npo^aeraCH cb ayKqlOHHaro 
ny6AHnmaro mopra 3aAoaceHHoe h npocpo- 
MeH i toe  ne^BHXKiiMoe H M i m e  EToiviLinHKOBb 
^aHHAbi An^peeBHua h jkchm ero Koh- 
cmaHUlH Aii^pceBHbi >KflanoBCKHXb, co-  
cmoHiRee MornAeBCKoó Ty 6epHiii vIaycoB- 
CKaro IIoBim a Bb AepeBirb llHrnpHHOBKrh 
H3b 7 i - 4 o MyjitecKanOAa/iynib imcaHHbixb 
no peBH3lH x8ifi ro^a, cb po*4eHHBiMH 
nocAfe p e B H 3 tH ,  co Bceio npaHa/łAeHtameto 
K b  IIHMb SeMACIO H BCJłKHMb Ha OHOfi CITipo- 
enieMb; ą a o . 4ero no npoH3Be46HiH AByxb 
moproBb, Ha3HaHeHb 4aji mpembdro mop­
ra cpoitb 6y4ymaro Mapma 28 liHCAa. /Ke- 
.aaioufie KyriHmB m rtm e cle, Morymb h-

b a  h u t c h  B b  O n e i t y n c K i f t  C o n i m b  n o K a 3 a n -  

H B IX b  H H CA b B b  n p H C y 4 C m B C H H O e  B p e M H , n  
B H ^ e m b  B b  o h o m ł  n p o 4 a B a e M 0 M y  H M im io  
o n n c b ,  y c A O B ie  H c f» o p i\ iy  K y n s t e ó  i t p e n o -  
cm n , 9 K c n e 4 H m o p b  O c m o a o b c k h .

1 O d  R a d y  O p i e k n ń c z e y  S t .  P e t e r s b u r s k i e y  
C e s a k s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o g ł a ­
s z a  s i ę ,  i £  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z  p u ­
b l i c z n e g o  t a r g u ,  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  z a  o m m i e n i e m  
t e r m i n u  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y w a t e l i  D a n i e l a  A n -  
d r e j e w i c z a  i ż o n y  j e g o  K o n s t a n c y i  A n d r e j e w n y  Ź d a -  
n o w s k i c h ,  p o ł o ż o n y  M o h i l e w s k i e y  G u b e r n i i  C z a u -  
s o w s k i e g o  p o w i a t u  w e  w s i  C z i h i r y n o w c e  z  7 i - 4 o p ł c i  
m ę z k i e y  d u s z , z a p i s a n y c h  d o  r e w i z y i  1 8 1 6  r .  z e  w s z e l ­
k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą ,  i  w s z e l k i e m  n a  n i e y  z a ­
b u d o w a n i e m ;  d l a c z e g o  p o  o d b y c i u  d w ó c h  t a r g ó w ,  
n a z n a c z o n o  d l a  t r z e c i e j  t a r g u  t a r m i n  n a s t ę p u j ą ­
c e g o  m a r c a  23  d n i a .  Ż y c z ą c y  k u p i ć  t e n  m a j ą t e k  
z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  R a d y  O p i e k u n c z e y  p o m i e n i o -  
n y c h  d n i  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń ,  i  w i d z i e ć  w  n i e y  
p r z e d a j ą c e g o  s i ę  m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i * ,  i  
f o w D ę  p r z e d a ż n e g o  p r a w a .  E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

2  H M 1I E P A T  O P C K . A I ’0  B o ę n H m a m e j B H a r o  
4  o  M a  ,  o u i ł  C a H K m n e m e p ó y p r c K a r o  U n e K y n c i t a r o  
L o E Ł m a  c H M i ł  o ó f a a i J A a e i u c t i  u m c  B a,  o h o m i  n p o -  
A a e m c n  c ł  a y K p i o H H a r o  n y Ó A H u H a r o  m o p r a  3 a j t o -  

^ K e H H o e  h  u p o c p o u e H H o e  H e g B H a t H M o e  H M t m i e  f l o -  
M t u t H ą b i  K a a p t i  ( J l a ^ l i e B O H  A o u e p u  B a i o M Ó e p r o B o f i ,  
urno H b i H *  C e M K O B c x a a ,  c o c m o H i ą e e  B u m e G c K o f i  
r y 6 e p H i n H e B e j i B c x a r o  J I o B b m a  b ł  g e p e B H s x L :  xI y -  
p i i A O B t  7 ,  h T o j y ó o B b  1 6 ,  h  m o r o  3 0  A y n i H  M y a t e c x a  
n o j i a ,  n u c a H H b i i i  n o  p e B H 3i a  1 8 1 6  r o ^ a ,  c ł  p o a t g e H -  
h b i m h  n o c a f c  p e B H 3i u ,  c o  B c e i o  n p H H a g j i e a ; a i i j [ e i o  k ł  
u h m b  3e M j i e i o .  h  b c h k h m ł  H a  o h o h  c m p o e H i e a i Ł ;  A J lK 
u e r o  H a s u a u e H B i  c p o x u  m o p r a M Ł  c e r o  r o A a ,  
iioHH M i ; c a p a :  n e p B B i f i  6  ,  B m o p & i H  1 1 ,  h  m p e -  
m i i t  r 3 u h c j i b .  ^ v e . i a t o i p i e  x y n a m L  H M i H i e  c i e  
M o r y n i Ł  a s j a m c a  b b  O n e K y H C K i f i  C o b B k i l  j i o -  
K a 3a H i i B i x B  m h c j i ł  b b  n p H c y g c m B e H H o e  B p e M H ,  i*  
b h a B u i ł  b b  o h o m b  n p o f l a B a e M O M y  H M l i H i i o ,  o n a c B ,  
y c A O B i e ,  11 ( | > o p M y  x y n u e f i  x p e n o c m H .

S K g u e g a m o p B  O c m o a o b c x h -

2  O d  R a d y  O p i e k u ń c z e y  S t .  P e t e r s b u r s k i e y  
C e s a k s k i e s o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o -  
g ł a s z a s i ę ,  i ź  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  j p r z e ^  a u k c y ą  z  p u ­
b l i c z n e g o  t a r g n , o d d a n y  n a  e w i k c y ą  z a  o m i n i e n i e  
t e r m i n u ,  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  O b y w a t e l k i  K l a r y  
F a d i e j e w e y  c ó r k i  B l u m b e r g o w e y ,  a  t e r a z  S i e r a ­
k o w s k a ,  p o ł o ż o n y  w  W i t e b s k i e y  g u b e r n i i ,  N e w e l -  
s k i e g o  p o w i a t u  w e  w s i a c h :  C z u r y ł o w i e  7  i  H o ł u -  
b o w i e  1 6  ,  w  o g ó l e  23  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  z a p i s a ­
n y c h  d o  r e w i z y i  1 8 1 6  r o k n ,  z  u r o d z o n e m i  p o  
r e w i z y i ,  z e  w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą ,  i  
w s z e l k i e m  n a  n i e y  z a b u d o w a n i e m ;  d o  c z e g o  n a z n a ­
c z o n o  t e r m i n y  d a  t a r g ó w ,  t e g o  r o k u  c z e r w c a  i s z y  
6 ,  3 g i  1 1 ,  i  3 e i  i 5 . Ż y c z ą c y  k u p i ć  t e n  m a j ą ­
t e k  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  R a d y  O p i e k u ń c z e y  p o m i e -  
n i o n y c h  d n i  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń ,  i  w i d z i e ć  w  n i e y  
p r z e d a j ą c e g o  s i ę  m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i  f o r ­

m ę  p r z e d a ż n e g o  p r a w a .  E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

■ N o w e  d z i e ł a .

Opisanie korzystnego sposobo pędzenia 
wódki, z a  potnocą ognia i pary wodney; ze X X I  

tablicami planów, przecięć i wystaw. D zieło  
służącego w  departamencie gospodarstwa Pań­
stwa i budowli publicznych, Radcy Stanu i K a­
walera G. Engelmana; przez Ministeryuni spraw  
wewnętrznych z a  pożyteczne uznane i drukiem  
w  języku rossyyskiem ogłoszoną; a z polecenia 
JYY. Horna Gubernatora Cywilnego W ileńskie-



po, Rzeczywistego Radcy Stano i Kawalera, w hfą 1828 r. umocowałem feneratoie dó diiaf*-
języka polskim wydane. Przekład Norberta nia w interessach moich W JP .  Jana ByszftnW* 
Alfonsa Kumelskiego, czynnego Członka Io w a-  skiego Kapitana bvłych wovsk Polskich, pfzSttt 
‘rzystwa Moskiewskiego Badaczów natury. Cena wszelkie inne w czyim bądź kolwiek ręku ple- 
srebrem rubli 4 . nipoteneye znaydujące się cofam i ze z tj m je-

O gonitwach końskich, jako środka istotnie dnym w interessach moich czynić mol>oa” into- 
pomagającym do udoskonalenia gatunków koni, ressowanych uwiadamiam. B. 1829 febr. 8 dnia 
zdokładnem  opisaniem celnieyszych placów go- (autentyk podpisał) Benedykt Hrabia Metryko- 
nitewnych w Europie: na rozkaz Naywyższy ni b. Marszałek.
przełożone na język rossyyski i wydrukowane 
staraniem, CESARSKIEGO Wolnego Towarzy­
stw a Ekouomicznego4, wydanie w języka pol­
skim sporządzone z polecenia JW . Horrsa Rze­
czywistego Radcy- Stanu, Gubernatora Cywiiue- 
go Wileńskiego i Kawalera. Na język polski 
przekładał Norbert Alfons Kumelski CESAR­
SKIEGO Towarzystwa Moskiewskiego Bada- 
czow N atury Członek. Ceaa rubel sr. 1.

Costać można w Redakcyi gazęjty Kuryera 
Litewskiego.

Tom Iszy romansu historycznego, przełożo­
nego^ z dzieł P. Karoliny Pichler we 4ch To­
m ach , pod tytułem*. Oblężenie TV iednia , wy­
szedł już 2 druku, drugi tom wkrótce wyydzie, 
P p .  Prenumeratorowie mogą go odbierać u tych 
osób, u których złożyli pieniądze na prenumeratę.

Prenumerata do wyyścia trzeciego tomu 
przyymowaó się będzie,' w Wilnie: w Redakcyi 
gazety Kuryera Litewskiego i w Xiegaruiaeli PP. 
Zawadzkiego i Morytza ; w Mińsku w sklepie 
P .  Bazylego-Makarewicza. Cena prenumeraty 
tub . srebr, 2 kop. 70, albo rub. 10 assygd.

Lista PP. Prenumeratorów, o których do­
tąd  doszła wiadomość, umieszczoną została w 
Iszynl tomie, ciąg dalszy umieszczany będzie w 
następnych tomach.

Pozwolono drukować. W ilno d. i 6 lutego 
1829 r. Cenzor Kollegialuy Assesor Ignacy Szy­
dłowski.

i Sąd Taxatorsko Erdywizorski za Remis­
ją  Sądu Głównego 2go iJepartamentu Gubornii 
Litt* Grodzieńskiey1 w majątku Jeziernicy JW . 
Adania Biszpinka Półkownika Woysk P o lsk .w  
P o  wiecie Słonimskim odbywający się, przez ni- 
nieyszą awizaoyą zawiadamia interrssowane do 
tego konkursu strony, te  w  dniu 20 marca te- 
raźnieyszego iSsg  roku całkowitą sprawę do 
namowy zaymie, i ze po tym terminie żadnych 
doniesień i tłumaczeń się od stron przyymowaó 
nie będzie.Datt w Jeziernicy 1829 fehruar. 5 dnia.

Józef Jeiski Exdywizor Prezydująoy.
Nikodem Kiersnowski Exdywizor.

Jan  Piruski Exdywizor.

i  E xce rp t z protokołu Manifestowegó Są­
d u  Głównego Wileńskiego 2go Departamentu 
zapisanego w dacie poniższey oświadczenia pod 
pieczęcią urzędową tegoż Departamentu dnia i 4 
mca febr. roku 1829 stronie potrzebującey wy­
dany.

R. 1829 mca febr. i 5 d. na skutek reżolucyi 
Sądu Gł- Wileń. 2go Departamentu febr. 11 d. 
a żurnaluie zapisauey, przedstawiona przy proś­
bie 8 d. tegoż mca przez Adwokata subseliow 
Wileńskich, Ignacego Kozakiewicza p«dauey oś­
wiadczenie, pod dniem 8 febr. idącego roku 
przez Benedykta Morykoniego n$ papierze ceny 
rubla  jednego podpisańo jest następnego brzmie­
nia; Oświadczenie. Ponieważ vy dniu 5 decem-

EXpedytor ZaboroW*ski.
W olno drukować. Wilno du ii  16 la tćgd 

1829 roku Cenzor Norbert JurgieWicz.
- - -w

l .  Niżey podpisani, nabywając dom tnuró- 
vvany jednoplątrowy z ogrodom, od obywateli 
Wileńskich Augustyna i Elżbiety Stankiewiczów 
małżonków, jako akłorow, weszli w intł rcyzg 
o takov\'ą wyprzedaż i przy zawarciu itiUerojr* 
zyinego dokuęnentu w roku idącym 1829 mca 
febr. d. 9 zaliczyli do rąk Stankiewiczów rubli 
sr. 5 oo, a rusztujące rub. sr. 1,200 przy przy­
znaniu wieczystego praw a vv dniu a S a p t y la i -  

-dącego roku zaliczyć obowiązali się, chcąc za­
pewnić się, azali na takowy dom długów  ja­
kich nie mają. Stankiewiczowie wybywajeuy o- 
ny wiecznością, zawiadamiają nabywcę wszyst­
kich wierzycieli, jeżeli jacy mogą znajdow ać 
się: aby z swemi pretensyauii, i dowodt mi ja­
wili się do nas nowych nabywców, mioi zkają- 
cych na przedmieściu Zartecz zwanym, tiiegdyś 
W domie Tura Stolnika Brasławskiego. lioku 
1829 miesiąca februaryi dnia j 5 .

Podporucznik Stefan K ul iszow.
Franciszka Kaloszowe.

W olno drukować Policmeyster Chrzątitowski.

1 Zaymując się uwagą nad środkami za­
bezpieczenia iu trat dóbr Senatora OgiÓ9k ę<»o w 
administracyi Sądowcy będących, gdy /. okoli­
czności dotąd zaszłych pokazuje się, źe S ąd Gł. 
Litewski dekretem 1827 oktobra 12 d- fero­
wanym, administracyą nad majątkiem Moło- 
deczuą w części od zastawy Tyszkiewicza w ol­
nym , nad majętuośoią Zalesiem z folwarkiem 
Heleuowemi Kasze wujkami, oraz Poniziein prze­
znaczył, tudzież possesorom folwarku H rd sdzie- 
nicy Szawkowskiego, Prudow  Tukałly , W ie -  
wior Kasperowicza, do wnoszenia addyL m en- 
tow zobowiązał; lecz Administratorowi® w szedł­
szy we władanie majątków sobie powier zonych, 
gdy in tra t punktualnie w ratach opisanych nia 
wnoszą; podobnież i possesorowie zastawni, o- 
prócz Kasperowicza i Szawkowskiego, *wypa- 
dającycb addytamentoW nieopłacają; z teg*> więc 
powoda gdy za przeciągiem konkluzw dzi da Se­
natora Ogińskiego kredytorow, dotychczas ovre 
urżądzenie Administracji, obszernych i z.i w ikła­
nych rachunków staje się widzialną przyczyną; 
gdy w takiem położeniu rzeczy, przewidnjac 
Sąu Gł. niemożność ukończenia przed nr stępu­
jącą wiosną sprawy konkursowey, zostawić ad - 
minlstracyą majątków w podobnęy jak dotąd 
poźycyi niemoże bez narażenia siebie na liczne 
rachunki. Temi więc uwagami przewód)doznny 
Sąd Gł., wypuszczenie majątków przez pnblicz- 
ną licytócyą w arędę, uietylko tych, które w 
administracyi znaydują się , lecz I dalszych z 
których posseserowie ąnstawni addy tsiuentów 
hie Opłacają, uważa za jedyny środek uniknienia 
zawiKlauych rachunków i zapewnienia postępu

l



Itifećźywistego intl-at; celem tedy doprowadzeń 
Ida do skulku potrzebney l icy tac j i , urzędom 
kalkulacyyuo-werefikaterskim porucza s ię , aby 
Oni natychmiast inwentarze w dobrach Senato­
ra  Ogińskiego z wymienieniem ostatecznego wy­
siewu oziminy* ukosu siana, wartości ogrodow, 
in tra t  z browarów, remanentu fundowego zbo­
ża, z opisaniem powinności włościańskiej, dani­
ny, czynszów, gotowego grosza, propinacji i dal- 
śzydi szczegółów dochod stanowiących, sporzą­
dzili; o czeoi do wyrażonych urzędów kalkula- 
cyyno-werjfikatorskich Ukazy przesłań dekla­
ruje. Na licytacją zaś w jednoroczną aręuow- 
ną possesyą majętności Zalesia i. atlyueucyumi, 
folwarków Heicuowa , Kaszewnik, Prudow  i 
Pouizia, tormina nazuacza: is/.y dzień 3 o mca 
marca, agi dzień 11 mca apr., 3ci i ostatni na 
dzień 21 tegoż mca. Licylacya ta odbywać się 
będzie w mieyscu posiedzeii Sądn Gł. L it W i­
leńskiego ago D ep a r . , koudycye i warunki do 
kontraktu arędownego zostaną wcześnie dla 
przeyrzcuia ambientom przygotowane; ażeby 
więc życzący wziąść ż publicznego targu mają­
tki Senatora Ogińskiego w arędę, jawili się w 
Oznaczonych termiuach do lioytacyi, tudzież P le ­
nipotent, massy i kredytorowie sami przez sie­
bie lub umocowanych, takiemu aktowi asysto­
wali, Sąd Gł. Litewski spełnić w gazetach a-  
wizacye postanawia,

Assesor Gasper Billowicż. 
Ferdynand W ołłodko Regent.

2. Od Litewsko - Grodzieńskiego Gnbef- 
nialnego Rządu ogłasza się: iż według postano­
wienia dnia 6 tego lutego nastałego, nazna­
czono w Grodzieńskiej' Skarbow ej Izbie w ter­
minach 4, 5 i 6 następującego kwietnia tego 
lo k u  na oddanie na podrad reperacyą znaydu- 
jącego się w mieście Grodnie starego zamku 
* wystawieniem przy nim palisady i ostrokoła, 
targi, od summy przez wyższą Zwierzchność na 
teu przedmiot potw ierdzonej 3 , i 8o rubli 67 
kop. assyg.; na ja k o w e  targi na wyżey potnie- 
hvpric terminy wzywają się życzący z prawne- 
rui aktami. Dnia 12 lutego *829 roku.

Sekretarz i kńwaler Pictr Ludohowski.
Naczelnik Stoła Jahołkówski.

2. P odłiig  rozrządzen ia  M in isteryum  S k a r ­
bu, w B ia łow iesk iey  p u szc zy p o ło żo n ey  w Gro- 
dzieńsk iey  gubernii w P riiźańsk im  pow iecie, 
zagotow ują  się na  przedaż z  pow ału  i u- 
scłdych  drzew  , do budow y zda tn ych  i n a  
drWa, z  Wywózką i  z łożen iem  jta w iadom ych  
p u n k ta c h  teyze  puszczy; życzący  p o d ją ć  się 
takowego zago tow ania , w zyw ają  się do jaw ie-  
niix się w k a żd y m  czasie , do zayntującego się 
tą  operacyą  M ssesora Skarbow ey Izb y  S te -  

fahkieW iczU , tan lże znaydującego się , dla obja­
w ien ia  ilości na  ja k ą  kto  p o d ją ć  się m oże , 
ceny, i rlalsżych w arunków , i dla odbycia taC- 
gotv. P ła ca  po utw ierdzeniu  cen uskuteczni 
się ta m że  na. rhieyscu niezw łocznie W ty ch  
te rm in a ch , ja k ie  postanow ione będą .

5 Od Litewsko Wileńs kiego Gubernialneog 
Rfcedn, Ż przyczyny nie jawienia się życzących 
Wziąć Pdikoyńską pocztową stacją, w W ileń ­
skim Pnie położoną, w dzierżawę do 1 augusta 
*85o i.) do targów do W ileńskiej Skarbowey

Izby na naznaczone prżez ten Rząd tor toiny i 4j 
16 i 18 przeszłego stycznia, naznaczono na ho wo 
na takowe targi terminy isz j  5, 2gi 6 i 3ei o- 
stateczny 7 hastępującego marca. Zatem ży­
czący zechcą przyhjdź aa te targi do tey Izby* 

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Naczelnik Stołu Piotr Wolański.

3 L itew sko- W ile ń s k a  M ag istra  tur a  P o -  
wszechney O pieki niniey szem  ogłasza, iż  w niey  
będzie się p rze d a w a ć  p rze z  a u k c ją , oddany  
na ew ikcyą , za om inieniem  term inU, m urow a­
n y  dom fP ile ń sk ic h  żydów  M ow szy i żo n y  je ­
go P es i J  osielowny Jochelsonow , po ło żo n y  W 
m ieście  IP iln ie  na Z a rzeczu  p o d  N . 56'y, dó  
czego naznacza ją  się te rm ih y  do targów  is z y  
i 3, 2gi i  6  i 3ci osta teczny 20 m a ja  tego ro­
ku-, życzą cy  kup ić  dom  te n , m ogą p r zy  by d i  
do M agistra  tu ry  P ow szechney Opieki pom ie­
cionych  d n i W czasie posiedzeń i w idzieć iv 
niey  przeda jącego  się dom u inw entarz z  ocen- 
ką . D nia  27 s tyczn ia  /ćteę roku.

HeiipejweHHLiM 'Lierrb Ko.i.ie*cjtiii Accećopi* 
h IVaBajiep* Ilenxjpi* J£ji£hciti>.

CeKpemapi* llBaHF> CojiHMaHH.

5 R a d a  m ieyska  P T ileń ska  Wespół z  d ś-  
p u la c yą  handlow ą na  m ocy postanow ienia  do­
datkow ego o urządzeniu  g ild  i o hand lu  ró ­
żnych  stanów  N ayw ysocey w dniu. i4  nowem - 
bra rojiu 182 > potwierdzonego  § 188 ustano* 
w ioną , obwieszcza i obowiązuje wszelkiego s ta ­
nu w łaścicieli aom ów vo m ieście I P  Unie sytuift. 
m ających , ich p len ipo ten tów , possesorow  cza­
sowych, i  p o d  ja k iem b ą d ż  ty tu łe m  zaw iadu­
jących  d o m a m i, a by  oni o kupcach i p ry k a -  
szczykach  z k ą d  bądź p rzy jeżdża jących  i p o d ­
w odach p rzysła n ych  z  tow aram i do P F ilńa  i  
loku jących  się W dom ach ich na  czas p ew n y  
lub nieograniczony, n a tychm iast po okazaniit 
się takow ych  do R a d y  n in ieyszey  w iadom ość  
na piśm ie podaw ali, a to  p o d  odpow iedzia l­
nością za  niedopełnienie m eldunku , p ra w a m i  
przep isaną . D a tt  d n ia  y  fe b ru a ry i 182tj roku .

O nu fry  N ow acki P rezyd en t R . M . PP.
P ism ow odca  R a d y  M . I I .  M arcin  P o -  

zlewicz-

5 . Rada Mieyska Wileńska na toooy § 19$ 
dodatkowego o handlach Postanowienia N a y ­
w y s o c e y  w dniu 14 gbra i 8a4 roku u tw ier­
dzonego, ninieyszym ogłasza, iż y  liczby kup­
ców tak Chrześcian, jako też i Zydow, na rok 
1828 w mieście Wilnie do Giełd zapisanych* 
na rok teraźniejszy l8ag  z tegoż kupieotwa 
wypisani zostali jako-to: * Chrześcian: 5ciey 
Gildyi, Józef Malinowski, W iktor Szadeyko, A le- 
xy Nowikow, Józef Latoszyński, Maryanna Ka* 
denarowa , Jon Stanisław Bagiński, BabażatI 
Adzisaferow, z Z y d o w : Szołotn Sakowicz t 
Sztonyło Zeg, W ólf  Karpelowicz Klaczko, Żel-  
man Słucki, Cliławne Hirszowicz Lapides, Be­
niamin Bucbhendier, Estera Badaszowa, Jan ­
kiel Lande, Gitka Kacenelenbogeńowa, Jankiel 
Borkin, Ayzik Josiclowicz Fin, Joel Klaczko, 
Judei Mayzel, Icko^Nachman, Szewelowicz Ru- 
binowicz, Dawid Zyżmor, Leyzer Lande, Ju ­
dei Zdmauowicz Gordon, i Sżymcho Ąsz, o tenl 
więc Rada Mieyska W ileńska przez Gazety 
Ogłaszając zastrzega; iż powienione osoby ni*



mają jaz prawa prowadzić właściwego kupcom 
handlu, ani też zawierać jakie bądź umowy w 
interesach handlowych. D alt dnia 9 februa- 
ryi i8ag  roku. Onufry Nowacki Głowa M. W , 

Pismowodca Marcin Pozlewicz.

5 Między artykułami czynszowemi, któro 
Skarb posiada w puszczy Białowiezskiey, jest 
wolua przedaż trunków w karczmach i szyn­
kach tam się zuaydujących , czyli aręda ka r­
czemna. Termin na dzierżenie tey arędy, kon­
traktem  naznaczony, upływa do dnia 1 lipca 
teraźn. 1829 r ., od tego więc czasu oddaje się 
na nowo z publiczney licytaeyi, która ma się 
odbywać w  Izbie Skarbowey Grodzieńskiey w 
dniach: 2 5, 26 i 27 mca kwietnia; ogłaszając 
takowe termina do licytaoyi, Izba Skarbowa są­
dzi rzeczą potrzebną uwiadomić, iż rzeczona a- 
ręda jest do oddania w następnych mieyscach: 
im o  w  Królowym moście i strażach przyle­
głych Krukowskiey, Podbielskiey i Dziadowlań- 
ekiey , gdzie dotąd są domy cudze do Skarbu 
nie należące; a przeto, albo Skarb je zabuduje 
przez swego Kommissanta, albo odda do zabu­
dowania wraz z arędą. ado, Przy wsi Panasiu­
kach, gdzie karczma zniszczona przez pożar, ró­
wnież przeznacza się do odbudowania. 3tio, 
P rzy  wsi Cwirkaob. 4to, W  karczmie Stołpo- 
wiskiey. 5to, W  karczmie Piaseckiey z szyukiem 
Slusaruki. 6to, W  karczmie Kiwaczyńskiey. 
ymo, W  karczmie Starzyńskiej?. 8vo, W  kar­
czmie Hainowskiey. gno, W  karczmie Holako- 
wskiey. 10, W  karczmie Okolnickiey z trzema 
szynkami. 11, W  karczmie Biały Lasek, która 
po niedawnym pożarze ma bydź odbudowana; 
ilość dochodu, jaki Skarb pobiera dotąd z tych 
«ręd, będzie przystępującym do lioytacyi, oka- 
aana w tabeli udzielney wraz z warunkami, na 
których dzierżawa na czas następny przezna­
cza się. Działo się na sessyi w mieście Grodnie. 
D , 6 lutego 1829 roku.

Antoni' Krupowicz Assesor Izby Skar. Gr.
W ydziałowy Sekretarz Gabriel Mirny.

5 . Dwie kamienice N. 5ga 1 3g6 na uli­
cy Trockiey, należące do klasztoru X X . F ran ­
ciszkanów wileńskich podają się w roczną aren­
dę  przez publiczną licy tacyą, która nastąpi 
w  dniach 21, 22 i a 5 lutego t. r., życzący one 
wziąć w  arendę zechcą przybyć w terminach 
wyrażonych do tegoż klasztoru. Z polecenia JX. 
Prowinoyała za P rokurato ra  spraw X. Bene­
dyk t Eliaszewicz.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

2 Jest do sprzedania na dziedzictwo, lub 
do wzięcia w  arędę od dnia 23 apryla idącego 
1829 v-, dom murowany na jedne piętro z ofi­
cyną drew nianą i dalszym zabudowaniem go­

spodarskim, z ogrodem frnktowym i warzywnym
mający przy tern ziemi więcey włok trzech, na 
przedmieściu Wileńskim przy ulicy Sto Stefań- 
skiey sytuowauy, należny do W W . Buderkie- 
wiczów. Życzący kupić lub zaarędować ten 
dom ze wszelkiemi do onego przynależoościa- 
mi, zechce zgłosić się do Adwokata Konsystor­
skiego, Konstantego Piotrowskiego w Wilnie 
przy ulicy Tatarskicy w domu własnym miesz­
kającego, gdzie o wartość onego słuszną i bez­
pieczeństwo kupli nłożyć się można.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 Jest do sprzedania na dziedzictwo po ex- 
dywizyi pozostały majątek Ołoty w gubernii W i-  
leńskiey Ptcie Wiłkomierskim, należny do Pla­
terów, zawiera obrębn ziemnego wespół z la­
sami włoki 219 mor. 20 prętów 186, w jako- 
wey liczbie jest lasu towaruego włok kilkanaście, 
dymów 84 , z których liczby jest ciągłych 5g czyn­
szowych 25 . Podług rewizyi ostatuiey dusz męz- 
kich 200,odległość jegoodWilna mil 18,odW iłko- 
mierza 9 od Rygi 2o;życząoy kupić ten majątek zey 
chce zgłosić się w W ilnie do aktorki mieszkające- 
w domu Wańkowiczówien obok odwachtu pod 
Ratuszem będącego, gdzie o wartość onego słu­
szną,i o bezpieczeństwo w kupli ułożyć się można.

Pozwolono drukować. Wilno d. 7 lutego 
1829 r .  Cenzor Kollcgialny Assesor Ignacy Szy- 
dłowśki.

5 W czoray o godzinie 3ey po południa, 
przeohodząc przez ulicę Żydowską i Szklanną, 
zgubiony został zegarek złoty oelindrowy, płas­
ki, cyferblat biały, ze skazówkami stalowemi, 
spód emaliowany czarno, prócz tego był sznu­
rek z włosow, z klamerką i dwóma kluczyka­
mi, jeden złoty, a drugi stalowy. Ktoby tako­
wy zegarek znalazł raczy ouy dostawić do J W .  
Wileńskiego Poliomeystra, za co odbierze przy­
zwoitą nadgrodę. Febr. ł a d .  1829 roku.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski*

3 W  pałacu Ogińskich na Rudnickiey u -  
licy znayduje się kareta podwóyna doskouale 
zrobiona, * wielu podróżuemi pakami, bliższa o 
niey wiadomość u margrabiego powziąść można.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 Wyjeżdża za granicę do Austryi, i Szway- 
caryi, Wileński 3oiey gildy kupiec P ie tr  Kell z 
żoną swoją Agnieszką, synem Floryanem," dwie­
ma malenkiemi córkami, Cecylią i Lucyllą, a 
także służącą L udw iką  Sapużynską , z termi­
nem na miesięcy dziesięć.

Wileński Policmeyster Podpółkownik Chrzą­
stowski.. 1 11


